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W dniu dzisiejszym rozpoczynają! 


się w Warszawie obrady Kongresu 
Polskiego Stronnictwa Ludowego. 
Bedzie to pierwszy ogólno - polski 
zjazd delega:'ów partii politycznej jed 
noczącej w swych szeregach kilka 
c "mów ideowvct, które nie wy- 
pracowały jeszcze jednolitego pro- 
gramu w odniesieniu do zasadniczych 
' zagadnień rzeczywistości Polski. 

| Na porządku obrad Kongresu 
wśród kluczowych problemów poli- 
ii gospodarki znajdą się sprawy, 
cydujące o stosunku P.S.L, da koa- 
licji stronnictw demokratycznych, 
rianowiącej podstawę Rządu Jedno- 


rem jest Stanisław Mikołajczyk. We- 
dług zapowiedzi dotychczasowych 
władz naczelnych PŚL. dzisiejszy 
Zjazd powziąć ma ważką decyzję w 
sprawie proponowanego przez P.P.S 
bloku wyborczego oraz ustalić do- 
kładne wytyczne polityczne dla kie- 
„rownictwa stronnictwa. 

Wiele więc przyczyn składa się na 
to, że Kongres PSL., budzi tak wiel- 


środowiskach politycznych. i 
_ Postawmy sprawę wyraźnie: wo- 


twa Ludowego. 

PSL. wchodzi w skład porozumie- 
nia sironniciw rządowych, a jedno- 
cześnie w oczach części społeczeń- 
stwa uważane jest za partię opozy- 
cyjną. Przedstawiciele PSL. w ofi- 
cjalnych oświadczeniach głoszą soli- 
darność z polityką Rządu, a jedno- 
cześnie organy prasowe tego same- 
go stronnictwa starają się niejedno- 
kro!nie pomniejszyć osiągnięcia po- 
lityki rządowej. Gdzie tkwi źródło 
takich sprzeczności? 

To pytanie, które narzuca się każ- 
demu obserwa'orowi naszego życia 
poli ycznego, bierze swój począiek 
z różnorodności nuriów społecznych 
i polilycznych, reprezen'owańych na 
zewną rz przez PSL. W skład PSL 
wchodzą i dawni piastowcy i dawni 
politycy, którzy 
a i politycy, którzy od 
pierwszej chwili pobili PKWN., 
chłopi małorolni, średniacy i majętni 
gospodarze,ludzie, dla których poję- 


Fiola Amerykańska 
pozostaje w Europie 


LONDYN PAP. Dowódcą 12 floty amery 
Śkańskiej odmissł Hewitt oświadczył, że od 
działy marynark: WoleanEj Stanów Zjadno- 
<zonych pozostaną w Europie celem udzie- 

ta poparcia pol iyce tag an cznej Sa. 
mów Zjednoczonych. Jednostki Hoty ame- 
rykańskiej będą stacjonowane w Hawrze 
(Bremenhajeg, Neapolu ! Port- Lyautey w 
„głów Siedzibą kwatery fłównej bedz e 
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cie demokracji ma zakres bardzo wą- 
ski i wychowankowie „Wici”, sioją-. 
cy na gruncie demokracji społecznej. 
Już sama złożoność wachlarza poli- 
tycznego i sirukiury społecznej rzesz 
cz onkowskich PSL, u.rudnia wobec 
braku wyraźnego programu orienta- 
cję w linii zasadniczej sironnictwa, 
które dziś właśnie postawić ma krop 
ki nad i, 

Nie jest to wszakże jedynym po- 
wodem tego pomieszania pojęć, ja- 
kie w opinii publicznej od dłuższego 
czasu łączy się z trzema literami PSL. 
Działacze ludowi, zorganizowani dziś 
w dwóch s!ronnictwach i reprezen- 
tujący kilka koncepcji, różnili się 
również przed wojną w poglądach 
społeczno-polilycznych. Za rządów 
sanacyjnych łączył ich wszakże je- 
den bliski i konkretny program na 
codzień: walka z reżimem pomajo- 
wym. W tej walce, znaczonej epopeą 
straików chłopskich, wszyscy działa- 
cze ruchu ludowego, skupieni w zje- 
dnoczonym stronniciwie ludowym. 
zapisali w his'orii demokracji pol- 
skiej karię, która po wszystkie cza- 
sy pozostanie świadectwem prężno- 


ści i dojrzałości obywatelskiej ludu 


kiedy masy ludowe prze- 
szły z pozycji do kierownictwa wła- 
snym, demokratycznym państwem, 
przed organizacjami politycznymi 
wsi stanęły nowe zupełnie proble- 
my. W tych warunkach Polskie Stron 
nictwo Ludowe znalazło się, zwłasz- 
cza wobec isinienia drugiego siron- 
nictwa ludowego, w szezególnej sy- 
tuacji... 

Przy ogólnej radykalizacji stosun- 
ków społecznych i życia polilycznego 


zyeję spychane, par!ię polityczną naj 
bardziej na prawo slojącą wśród 
stronnictw demokratycznych. Jest 
więc rzeczą zrozumiałą, że pozba- 
wione prawa (tworzenia własnych po- 
litycznych organizacji żywioły wsie- 
czne pragnęłyby wyrwać PSL. z blo; 
ku stronnictw polskiej rewslucji spo- 
łecznej i odebrawszy temu stronnic- 
twu 'charak'er ludowy, uczynić zeń 
narzędzie dla własnych celów. I dla- 
tego do PSL, na czele którego stoi 
wielu starych wypróbowanych dzia- 
łaczy chłopskich, zgłaszają dziś tak 
częs'o swój akces ludzie nic z trady- 
cjami ludowymi ani ludową ideologią 
nie maiący wspólnego. I dła!'ego tak 
hałaśliwie imieniem PSL. pieczętują 
swoje wypowiedzi ludzie, którym o- 
becna rzeczywisiość polska jest cał- 
kiem obca, którzy przed wojną na- 
zywałi Bagińskiego pachołkiem żydo- 
komuny, Mikołajczyka gdy zerwał z 
Londynem — zdrajcą, a Bańczyka, 
kiedy odważnie stanął na platformie 
maniłestu PKWN. — sprzedawczy- 
kiem. Nie będziemy w tej chwili do- 
chodzić, w jakim ośrodku i w jakim 


organie PSL., uwili sobie gniazda | 


zbyt gorliwi neofici PSL/owscy i czy 
zos'ali oni upoważnieni do tej czy in- 
nej wypowiedzi, PSL stoi obecnie 
przed zasadniczą aliernalywą, od 
rezwiązania której zależy kierunek i 
perspektywy tego S!ronniciwa. 
Albo s'anąć na gruncie demokracji 
ludowej, nie tylko formalnej, poli- 
tycznej, s reszczającej się w pojęciach 
mieszczańskiego parlamentaryzmu, 
kontynuować tę linię polityczną, któ- 
tą zapoczą'kował Bańczyk, a która 
Zgodna jest najbardziej z najlepszymi 
"radycjami społecznymi „„Wyzwole- 
nia”, czyli innymi słowy pójść w so- 
JUSZy z lewicą społeczną nawet wte- 


"| dy, Śdy zdec” dować się (rzeba na po- 


sunięcją nieropularne, ale niezbędne 


- | dla demokratycznego państwa. 


0 też; zawrócić dò tradycji Chie- 


| no-Piastą, tóć po linii schlebiania na- 


oz of SG stonie rg 


| 


WSZYSTKICH 


strojom kołtuństwa, co grozi w dzi- 
siejszej sy.uacji obiek.ywnie 'przej- 
ściem na drugą stronę barykady. 
Jeżeli słowa te piszemy, jeżeli zaj- 
mujemy się wewnęirzną sytuacją 
P. S. L., to nie po to, by  odgry- 
wać niewdzięczną rolę menlora, ale 
dla.ego, że sami we własnym ruchu 
dokonaliśmy gruniownej rewizji po- 
jęć i wiemy, ile wysiłku trzeba, żeby 
na wszystkich szczeblach organiza- 
cyjnych przełamać zas.arzałe urazy 
i nawyki myślowe.. Nie chcemy rów- 
nież, by PSL., jeżeli wybierze pierw- 
szą al'ernalywę, a pragniemy, by tak 
się stało i pójdzie ręka w rękę z ru- 
chem robolniczym, — wyrzekło się 
w jakiejkolwiek dziedzinie swej sa- 
modzielności ideowej, palitycznej i 
organizacyjnej. Życzymy Kongreso- 
wi PSL., by w wyniku jego' obrad 


ani w masach członkowskich tego 


niczych, 
Witając Kongres PSL., 


Amb. Gromyko przemawia na Zgromadzeniu N, Z, ć 


LONDYN (PAP). Min, Byrnes przyjął w | 


Londynie sa dłuższej rozmowie mimslrów 
Rzymowskiego i Modze!cwsk'ego oraz am- 


basadora R P. w Londynie, Stracburgera, 


merykańskich i utrzymane była w serdecz- 
nym ton €. A 


LONDYN (PAP). Pełn ący obowiązki SĄ 


fa delegacji radzeck.ej, amb. Gromyko w 
przemówieniu, wygloszonym na  Zg:oma- 


dzeniu Na cdów Zjednoczonych oświadczył | 
m. in: „Sesja obecna stanowi punkt wyj- | 


| 
| 


Jak wadomo, ` 


| 


ścia w celu zrealizowania zasad Karty Na- 
rodów Ziednoczonych, uchwalonej na kon- 
fenencjj w San Franc:sco. 
twórcami ONZ są trzej naiwybitniejsi mę- 
żowie stanu saszych czasów — General ssi 
mas Stalin, zgasły prezydent Roosevelt i 
Winston Churchill, 


Mim. êe aalt 


PARYŻ (PAP). Francuski minister 
spraw zagranicznych Bidaul', prze- 
mawiając na Zgromadzeniu Konsty- 
tucyjnym oświadczył, że Francji wi- 
ta z radością poparcie Związku Ra- 
dzieckiego w przeciwstawianiu się 
przez Francję centralizacji Niemiec 

ST "ZAROBI SE o NE PEE WEG EAR 


Min. Jędrychowski 
w Belgradzie 


Do Belgradu przybył samolotem z 
warszawy min. żeglugi i handlu za- 
granicznego R. P., dr St. Jędrychow- 
ski w towarzystwie ambasadora 
R PER Ciesielsiiego. Celem po- 
dróży min. Jędrychowskiego jest pod 


wy handlowej. 
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inni. i wiele elektrowni na Dnieprze, w Za*. 

Akt oskarżenia przytacza szereg | głębiu Donieckim, w Charkowie i w 

przesiępsiw, których dokonali oskar- | Kijewie. Zniszczyli szereg zakładów 
ŻEMi ta dktpowasym terenie Ukrai* | przemysłowych. "W kołchozach We 
skiej Republiki Radzieckiej. W okre-| krainy Niemcy zagrabili 12.000.000 
toń produktów rołnych, 24500000 


S-.ronniciwa, ani w organach kierow- | 


życzymy 4.000.000 obywateli radzieckich, w 
mu, by wyciąśnąwszy wnioski z prze |liczbie których znajdowali się star- 


Polscy ministrowie u Bymesa 


| zastała dokonana w atmostorze współpra- 
pe pomiędzy demokratycznymi narodami 
Rozmowa dotyczyła stosunków  po.sko-a- | zarówno malymi, jak į dużyne, De'egacja 


Okupacja wschodnich Niemiec 
wzorem dla państw Zachodu 


pisanie polsko-jugosłowiańskiej "I 
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Prowokator łódzki- 
agentem Gestapo YE 
WARSZAWA PAP, — Władze bezpie- GE 
czeństwa aresztowały studenta JI roku j 
Szkcły Wawelbe:ga, Guzikowskiego Wi- 
tolda, uczestnika prowokacji, zo: gan zowar 
nej przez reakcyjne grupy studencke w 
zwązku z zabójstwem studeniki Uniw i, 
Tyrank ewicz Marii. 7 
W Guzikowskim rozpoznano agenta Ge- 
stapo z okresu okupacji: Guzikowski przy- 
znał się do tego, żę w czasie okupacji dzia- 
as jako agemi Gestapo na terenie Łodzi í 
Wrszawy. $ 


mian, które się w Polsce i na świecie 
dokonały i wciąż jeszcze pogłębiają 
s.worzył swymi uchwałami przesłan- 
ki do całkowitej jedności ruchu ludo- 
wego i rozwiał wszelkie nieporozu- 
mienia, kićre zwalniają tempo urze- 
czywistnienia na wszysikich odcin- 
kach pełnego, jaknajściślejszego so- 
juszu chłopsko-robo|niczego. 


RAFAŁ PRAGA. 


Picces zbrodniarzy SAVER w Kijowie 
Niemcy zabili na Ukrainie 
z górą 4 miliony ludzi 


MOSKWA (PAP). W Kijowie roz-|cy, kobiety, dzieci i jeńcy. ' Wywie- 
począł się proces niemieckich prze: zione na przymusowe roboty do Nie 
siępców wojennych, działających w | miec ponad 2.000.000 obywateli ra- + 
okresie okupacji na terenie Ukrai- | dzieckich, których znaczna ilość = 
ny. Przed trybunałem wojennym sta- zmarła w niewoli wskutek głodu i 
nęło 15 oskarżonych: generałowie | pracy ponad siły. 

Scheer, Burkhardt, von Tschammer,| W Zagłębiu Donieckim Niemcy 
obersiurmbahniuhrer SS Heinisch i| zniszczyli 140 kopalń. Zdemolowali 


sie okupacji Niemcy zamordowali i dc 
zabili na terenie Ukrainy ponad, sztuk bydła. W okresie okupacji 
| Niemcy zniszczyli i spalili © 


647.000 domów mieszkalnych. 


y 


wszystkich państw miłujących pokój, 2a- 0 
równo dużych, jek i małych. Delegacja ta” 
dziecka wyraża nadzieję, że dz Ałałnść SĘ 
Rady Bezpieczeństwa od samego poczęte 
ku będzie owocna i skuteczna. ` 


Wszystkie nancdy zjednoczone wz ęły u- 
dział w tworzeniu organizacji. Cała praca 


radziecka m Gednokrotnie zaznaczała na 
konferencji w San Francisco, że powodze- 
nie nowej organizeci zależeć będzie od te- 
go, w jakim stopou zostanie zrea'izowana 
prawdz.wa współpraca pom ędzy  wszyst- 
kimj oarodzmi, należącymi do o:ganizaoji. 
Wszystkie narody wie!kie i małe, zante e- | 
sowane są w zapewn eniu stałego pokoju i 
medopuszczeniu do powlórzenia się Zgre- 
sji. © i 

| Wysiłki, zmierzające do prze-fws'awie 
nia wielk ch państw małym, nie mogą li- 
czyć na życzliwe przyjęcie w ONZ, ponie- 
waż ta organizacja ma za zadanie ochronę 


Delegacja radziecka pragnie zwrózić w 
wagę Zgromadzenia na fakt, że już dz á, kie 
Jy organizacja dop e:e co narodziła wę, de 
a się słyszeć głosy, kió.e twierdza, że Kar. 
va jest przedawniona i wymóga rewizji, Za | pac 
rzuty takie muszą być eneng cznie odiawco | 
ae; zarzuty tego rodz%ju są niesezpieczte t 
mogą w pewnych warunkach | sprowace:ć 
do poważnych kensekwencji” 


LONDYN (PAP) Dnia 18 b. m. rozpoczę» 
ły się obrady stałej konferemcji min strów | 
spraw zagranicznych wielkich mocarstw w | j 
Lancester House, Wobec tego, że ministro- 
wie spraw zagranicznych brali udzół w 
‘pracech ONZ, obecni by'i ich zastępcy, klé 
rzy omówili postanowienia konferencji mo- 
skiewsk'ej. 

LONDYN (PAP), Turecki minister spraw 
zagran. Hassan pasza, oświadczył, że Tur 
cja nie wysunie sprawy swoich stosunków 
ze Związkiem Rdzieckim w czese obecnej 
sesji Narodów Zednoczonych Min. Hassan 
pasza powiedz ał: „W chwili obecnej nie | 
istmeje żadna kwestia, która mogłaby być © i 
załatwiona przez Orga'zacje Narodów Zje- Rec sj 
dnoczonych. Związek Radziecki of cjalnie 
nie wysunął żadnych żądań w sprawie y 
zmian terytorialnych”. aasa 


e Q) m 


i nazwał sojuszniczą okupację we 
wschodnich Niemczech „wzorem dla 
zachodu”. 


Bidault zażądał nietylko między- 
narodowej kontroli gospodarczej dla 
Zagłębia. Ruhry, lecz również s'wo- 
rzenia „politycznej jednostki, nieza- 
leżnej od Niemiec”. Co się tyczy Za- 
głębia Saary, Bidault zażądał kopalń 
węglowych dla Francji oraz okupa- 
cji tych terenów przez wojska fran- 
cuskie. 


W sprawie hiszpańskiej, Bidault 
wyjaśnił, że rząd francuski sprzeci- i ; E 
wia się podjęciu przez Francję jed- pański Negria ośw.adczył, iż przywróce- , 
nos'ronnej akcji, chociaż przyznał, nie monarchii nie rozwiąże zagadnienia 
że Francja posunęła się dalej niż in- Hiszpanii. Jedynie trwałe rozw:ązanie mo 
ne państwa w zechęcaniu Hiszpanii | że asstąpić na podstawie republikańskiej. 
do wkroczenia nu drogę demokracji. o — 


LONDYN PAP. W rozmowie z sekreta- 
rzem stanu Byrmesem b, piemier hssz- 


i ratem inaa m 
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przy stole oskarżycielskin w Horymberdze 


Wśród dokumentów odczytanych 
w sprawie Franka na rozprawie, a 
pochodzących z jego własnych pa- 
mię!ników, jest jeden, który stawia 
ponad wszelką wą'pliwość odpowie- 
dzialność Franka za wszystkie zbrod 
nie w Polsce. Dokument ten w for- 
mie zapiski w dzienniku głosi: „Nie 
ma więksżego au!oryte!iu w General- 
nej Gubernii ponad osobę generalne- 
go gubernatora. Ani Wehrmacht, ani 
SS lub policja nie mają .th żadnej 
,władzy politycznej. Należy ona cał- 
kowicie do mnie, jako do przedsta- 
wiciela Fuhrera i Reichu. Nie bę- 
dziemy tworzyć pańsiwa w państwie 
i dlatego kierownic'wo SS i policji w 
Generalnej Gubernii zosiało również 
mnie podporządkowane. Trzeba pa- 
mię'ać, że Polacy, zarówno w Gu- 
bernii, jak i na Pomorzu, w Pozna- 
niu lub na Śląsku przepojeni są jed- 
rym i tvm samym duchem oporu i 
dlatefo trzeba stosować względem 
nie! jednakowo ostre środki”, 


NORYMBERGA (PAP) W dniu, 
w którym oskarżyciel amerykański, 
prokura.or Baldwin, wnosił indywi- 
dualną skargę przeciwko „general- 
nemu gubernatorowi" Frankowi, na 
sali rozpraw obecny był przedstawi- 
ciel polskiej delegacji dr Piotrowski, 
który zajął m'ejsce przy stole oskar- 
życielskim., Prokura'or Baldwin na 
wstepie swego przemówienia złożył 
publiczne podziękowanie dr. Pio!trow 
skiemu za jego niezmiernie cen 
.po oc przy obracowaniu ma eriałów: 
dotyczących osoby Franka i dodał, 
4 że zrozumiałe jest zainteresowanie 

delegacji polskiej tym, by dowody w 
_ sprawie zbrodni Franka były opra- 
f cowane jak najdokładniej. Ten zwrot 
prokuratora amerykańskiego, jak 
również ukazanie się przeds'awicie- 
la Polski w gronie oskarżycieli na 
sali rozpraw wywołało widoczne po- 

"ruszenie na ławie oskarżonych. 

` Zwłaszcza Hess długo i uporczywie 

przygląda? s'ę dr. Pio'rowskiemu, zaś 
Frank starał się ustawicznie drogą | 
notatek kontaktować ze swym obroń 
cą. 


NORYMBERGA (PAP). Prok. bry- 
tyjski Jon-. przeds'awił rozkaz pod- 


Łamordowanie 3-en orcerow amerykańskich 


z NORYMBERGA (PAP). Ogloszo- | os.re pogotowie i przeprowadziła 
|. no wyniki śledziwa w sprawie za- szereg obław. Aresziowano wielu 
mordowania trzech wyższych ofice- Niemców, W kołach dziennikarskich 
rów amerykańskich w Passau. Oka- | u.rzymuje się przekonanie, .że mord 
zuje się, że bandyci zabili ich łomem ' ten jes: dziełem terrorys.ów niemiec- 
żelaznym, a nas.ępnie_ciała podpali-, kich, którzy rozwijają coraz żywszą 
AM li. Policja amerykańska sarsądźila | działalność. 


Za duzo hitlerowcow na urzedach 
- w amerykańskiej strefie Niemiec 


NOWY YORK. Jak donos. korespondent | rownika mj isierstwa gospodarki darodo- 
dziennika „New Yórk T.mes'" w Be.lin e, | wej, K! ppêr pozostaje na swym siańow £- 
amerykańskie, władze wojskowe okwpacyj- j ku, chociaż jeszcze w serpniu ub. roku zo 
me opracowmą pian, nâ- podstaw.e kió ego | stał wydamy rozkaz usunięca go, Na czeie 
Niemcy mają odpowiadać za usunięcie h-| sądu siój niejaki Widmózu, który był kie- 
flerowiów z apsrēiu państwowego. | rownikiem sądu żą czamów h.tlerowsk ch. 

JW Bawa:ij prawie do końca ub. rcku| W dzedzinie przemysłu í handiu usucięcie 
usuwąnie hi.lcrowców odbywało się bar- | hitlerowców nie zostało również zreal zo- 
dzo powoi. Około tysiąca hille.owców na- | wane. ; j 
dal zajmuje stanowiska w  Norymberdze,' Korespondent zażnżcza, że niektórzy hi- 
 chociðt spcś.ód nick przysajmaląj (LO ma- tlerowcy, usunięci z klerewniczych stano- 
|| leżę do kategori osób, które mialy być nat; wisk w rozmaitych frmóch, nas.ępne zoo- 

| tgchmiast wydalone. -~ [we byli przyjmowańi do pracy na niższe 
W Badenie į Wirtembergii zastępca fbe»! stanowiska. 


s Odbudowa wsi 
to odszdowa produkcji artykulów żywnościowych 


f Mamy na wsi wskuiek działań wo-1 Min. Odbudowy tow. M. Kaczo- 
jennych zniszczonych 400 tys. budyn- | rowski, przemawiając wczoraj na kon 
ków mieszkalnych i ok, 800 tys. bu- | ferencji w sprawie odbudowy wsi, 
dynków gospodarskich. T, zw. pas.| stwierdził ogrom zniszczeń na wsi i 
zniszczeń obejmuje 22 powia.y. Szko | podniósł, iż do iak wielkiego dzieła 
dy wyrządzone w len sposób na wsi| odbudowy konieczna jest mobiliza- 
sięgają dziesią.ków miliardów zł. cja wszystkich sił państwowych i spo 


K R 0 NI K A U wi ciągu konferencji refe- 
POLITYCZNA 


'raiy wygłosili—-przedstawiciel Zwiąż 
ku Samopomocy Chłopskiej ob. Cie- 


A ślak, na temat gospodarczej przebu- 
sa ŻA REZOLUCJA KONGRESU dowy wsi, dyr. nacz. S. P: B. inż, W, 
KASZUBSKIEGO Pirog o organizacji władz państwo- 


wych i samorządowych w odniesieniu 
do zagadnień odbudowy wsi, a inż. 
L. Lutyk o organizacji wykonawsiwa. 


W dyskusji zabierało głos kilkuną- 
siu mówców, m. in. Wice Min. Lasów 
ob. Iwanowski. | 

Przedsiawiciełe instytucji i oTgańi- 
zacji zainieresowanych w 6 
wsi zgodnie podnosili, iż konieczne 
jest wciągnięcie do akcji odbudowy 
przede wszys.kim ludności wsi, ża- 
równo poszkodowanej, jak i ż powia- 
tów, kióre w czasie działań wojen- 
nych nie poniosły szkód. Kładziono 
szczególny nacisk na rolę spółdziel- 
czości budowlanej. Pa 


Konferencja zakończyła "się przy- 
jęciem tez i dezyderatów, które bę- 
dą przedstawione odpowiedńim wła- 


Na ręce tow. Premiera wpiynęla nasiępu 
jąca rezsiucja Kongresu Kaszubsk ego: 
. Kaszubi zebsani w dniach 12i 13 stycznia 
1946 roku na kongresje w Wejharcwie, u- 
|, śwadamiając sobie don.osłą rolę, jaką od 
wieków  spełmali nad  Baltykiem oraż 
„wkład , jaki wacsili i dzsjaj wnoszą do 
kultury ogólno-polskiej, dzięk swe) kutu- 
| | rze rodzime, oświudczają, że zawsże pilne 
©  gsłojć będą straż nad Mo:zem oiz peg- 
gnówać będą wartości rodzime dia pomno- 
żenia Polskiaj kultury Narodowej dia do- 
bra ludu kaszubsk ego j Polski Demokra- 
tycznej. 
Prezydium i uczestn'cy Kongresu 
Kaszubskiego w w We herow.e 
MINISTER BUŁGARSKI DO PREMIERA 
TOW. OSÓBKI - MORAWSKIEGO 


Do Prezydjum Rady Ministrów, na ręce 


Premica Osóbki Morawskiego wpłynęły |dzom i staną się wytycznymi w g- 
śromnie trudnym, ale niezbędnym do 
Premier Rządu Jedności Narodowej przeprowadzenia dziele odbudowy 
Edward Ozóbka-Morawski. Warszawa. wsi. Odbudowa wsi to odbudowa 
- Życzema Noworcczne oraz życzenia zdro | warszta.ÓW produkcji środków żyw- 
wia dó prowadzenia walki o ideały socja- nóściowych. | 


listyczne zasyła nS ; 
À , DYMITR NEIKOFF 
` Sekretarz Generalny i M n. Przem, Bułgdeij 
DELEGACJA POLONII 


© AMERYKAŃSKIEJ WRÓCIŁA DO USA. 

| (W ánu 17 bm. z lotniska na Okęciu od- 

lecjała do Sianów Zjednoczonych przez 

Londyn delegacja Polon'i amerykańskiej w 

- składzie sen. Nowżka, prof, Karczmarczy- 
ka, posła Klema i red. Podolskiego. Dele- 
gacje żegnał na lotnisku  przedytawicie'e 
Mosterstwa Spraw Zag'anicznych ob: $ö- 
śnicki, noczelnik Wydziału Amerykańskie- 
go i ob, Niz'ński, 


|do ©) Amiki 


Keniec |. 4. Farkonindustrie 


- LONDY PAP. Amócykański żarząd woj- 
skowy w Niemczech podał do wiadomości, 
że likwidacją q!brzymiego konceruu che- 
miecznego L 6, Farbenindustne dobiega 


końca, 21 fabryk położonych w amo:ykań- 
skaj zirefie okupicyjnej zostało tniszczo- 
nych fwb przeżnaczonych me odszkodowa- 
uła wojenne. Wszyscy dyrekterzy, kiórzy 
znaleźli się pod okupacją Amerykańską, zo- 
stali aresztowańi. 


4. 
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dbudowie | 
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pisany przez D->n*''-* w sierpniu 
1939 r., dotyczący operacji przeciw- 
ko Polsce, Rozkaz ten, przewiduje 
zaminowanie wód wokół półwyspu 
Hel; Doeni'z poleca 9 łodziom pod- 
wodnym, aby w okresie od 16 lipca 
do 20 sierpnia stopniowo zaminowa- 
ły wody Bałtyku na północ od Helu. 
Ten rozkaż Doeniiz opatruje komen- 
tarzem, że celem floiy niemieckiej 
jest współdziałanie z armią, aby w 
niespodziewanym a'aku zniszczyć si- 
łę Polski, a następnie przez opano- 
wanie wybrzeża polskiego uniemo- 
żliwić obcą interwencję, 


Warszawe kocha, czci i wielbi 
cały narod Polski 


Przemówienie řrozydonta Bisrzta ua posiadzenia M. R. R. 


WARSZAWA. PAP. Na uroczy- 
s.ym posiedzeniu Rady Narodowej 


| m. st. Warszawy, zwołanym z okazji 


pierwszej rocznicy óswobodzenia Šio 
licy w dniu 17.1.46 r. Prezydent Kra- 
jowej Rady Narodowej ob. Bolesław 
Bierut, powiiany hucznymi oklaska- 
mi i okrzykami „Niech żyje Prezy- 
deńt Krajowej Rady Narodowej”, wy 
$łosił nas'ępujące przemówienie: 
Rocznica wyzwolenia Warszawy 
jest i pozostanie na zawsze na;głęb- 
szym i najbardziej wzruszającym 
wspomnieniem w życiu i w dziejach 
naszego narodu. BR 
Nie ma w Polsce i nie ma na ca- 
łym świecie drugiego takiego mias'a, 
któreby w równym stopniu symboli- 
zowało i PEK halde nie tylko 
losy i dzieje, nie tylko tragedie i 
wzloty, ale i duchową jaźń, psychikę 
społeczną swego narodu, jego har*, 
siłę i charakier uczuć zbiorowych, 
jego osobliwą i złożoną a wielką moc 
wewnętrzną, z której rodzi się boha- 
ters'wo, niezłomność, niepospolł ość 
i trwałość wieczysia narodu. War- 
szawa jest takim mias'em jedynym i 
dsobliwym, jak jedynym i nieporów- 
nanym jest Naród Polski. : 
Dla'ego też Warszawa kocha, czci 
i wielbi cały nasz naród bezśranicz- 
nie, tak, jak tylko kochać po:rafi ser- 
ce ludzkie. = 
Tym się tłumaczy niepojęty na po- 


zór objaw, że, gdy dzisiejszą, zrujno- 
'waną, żamienioną w ruiny i zglisz- 


cza Warszawę oglądają cudzoz:em- 
cy, ogarnia ich uczucie smu'ku i przy 
śnębienia, ale my, Polacy, dumni je- 
s'eśmy z tej Warszawy, my patrzy- 
my, na nią z radością. 

dy rok temu wracaliśmy w jej 
zgliszcza i ruiny, łzy radości były na 
naszych lícach, Jak żołnierz, kióry 
wypełnił dobrze swoje bojowe zada- 
nie, mimo ran, mimo upływu krwi, 
czuje radosne uczucie dobrze speł- 
nionego obowiązku, tak samo my mo 
żemy dzisiaj stwierdzić wobec Sitoli- 
cy naszej: 


Przegląd prasy 


KLIMAT POLITYCZNY 
Pod takim- tytulem Jerzy Bzrrisza “aas 
m.esżcza w „Raeczypospoltej" dugi arty- 
kał z cyklu „A w.ęc wybory.” 

Rzeź jasna) węzłowe zadanie, jakie 
wysuwa się no uzołó: motmajztoja į ed- 
budowa życia gospodkiczego kraju, mie 
może być uskutecznione bez stworzenia 
zdrowego kimatu poalilycznego, bez sit: 
bukzacji nastrojów i sèr, Dlatego też 
zbliżające się wybory muszą siać Się 
czynnikiem, ceomemiującym spokój polity- 
czny w kraju. 

Niepostrzeżenie, śle wytrwuie į skute- 
cznie następuje na tym odcińłtu decy- 
dująca poprawa, Jeśli zstaw my obecny 
stan komuujkacji, administracji państwo- 
wej, bezpieczeństwa, Mmiiicj ze stanem 


z przed rołu, łóiwo przekonuć sę, jak ol- 


brzymie nasiąpły przemany. Z bezpie- 
czeństwem jest, jak z ową giową w przy- 
śłówiu angelsk m, © której istnieniu za- 


pomiuamy, gdy mas przestuie boleć, Do- 


wódziwo Armii Czerwouej surowo i sku- 
teczaie tępi wypodki maruderstwa w jej 
szeregnch. Gorzej jest z maruderami pol- 
skimi, sowicie opłacónymi z zagranicy za 
mordy politycema, 
Szał plotki politycznej w kraju opadł. 
Ukrócły się meżbile, pewne i f'eodwo- 
łalne wiadomości o dniach desantów, po- 
wstań, jntewencji. Energia atomowa wy- 
produkowsua w ZSRR ootudziła miewą!- 
piiwie zapały wojownicze bywalioów ka- 
wiarń, Ne ziomy lójenińic tak sktompl'- 
bowazej broni, jek bomba siomowa, sie 
znamy bstdzo dibrze oddzi.ływazie tök 
ujcskómpikowanej broði, jak kuboł zim. 
nej wody, jaką była cwimiaja woażorrzu: 
mcskiewska. 


ski raz jeszcze sprec 
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lady swych zbrodni 
Zamordowanie świadka okrucieństw hitlerowskich 


w Łambinowicach 


NIEMODLIN (PAP). W pow. nie-|z których dowiadywała się e meto- 
modlińskim zosiała zamordowana Ce| dach, stosowanych wobec jeńców 
cylia Miller, b. urzędniczka obozu|różnych narodowości, przebywają- 
łambinowickiego. cych w obozie. Widziała ona rów- 

Miller złożyła zeznania przed ko- | nież transport sprowadzonych do 
misją dla badania zbrodni hiilerow- | obozu pows'ańców warszawskich, 
skich, która osia!nio, pod przewod: | k'órych przez szereg dni w okrop- 
nictwem  minisira sprawiedliwości | nych warunkach trzymano w ro- 
tow. Świą kowskiego, bawiła na te-| wach. Komisia radziecka, która za- 
renie obozu łambinowickiego, prze- | rządziła odkopanie wskazanych 
prowadzając szczegółowo dochodze- | przez świadka rowów, znalazła na 
nia. Przesłuchiwana Miller podała, | ich spodzie 74 trupy pows'ańców 
że w czasie pracy w obozie miała | warszawskich. Po przybyciu komisji 
możność słyszeć rozmowy Niemców, | polskiej świadek złożyła dokładne 
zeznania na piśmie. Z dowodami \ty- 
mi miała osobiście zgłosić się do mi- 
nistra Świą'kowskiego. W dniu, kie- 
dy Miller szła z zeznaniami do ko- 
misji, została zamordowana, 


Należy przypuszczać, że sprawcy 
zależało na tym, aby niedopuścić do 
ujawnienia zbrodni niemieckich, po- 
pełnionych na jeńcach wojennych w 
obozie łambinowiekim. Zbrodniarz 
odciągnął zwłoki kill.adziesiąt me- 
(rów od autostrady do zagajnika, 
gdzie przeleżały kilka dni, zanim je 
odnalez'ono. Władze prowadzą do- 
chodzenia celem wyktycia sprawcy 
mordu. 


Warszawo, Tyś czyniła wszystko, 
na cö Cię było s'ać, ażeby bronić 
czci i godności swego narodu, 

Tyś starała się ze wszystkich swych 
sił nie poddać przemocy wroga i przy 
czynić się do wyzwolenia Polski. 

la'ego też w pierwszą zocsnień | 
wyzwolenia Warszawy chciałbym za- 
apelować do Was wszystkich, Roda- 
cy, ażebyśmy wypełnili godnie naj- 
szczy:nie,szy i najwyższy obowiązek, 
jaki przed nami s'oi, obowiązek wo- 
bec naszej Stolicy. Uczyńmy wszyst- 
ko, żeby jak najrychlej przywrócić 
naszej Warszawie jej dawną wspa- 
niałość i wielkość! Niech każdy z nas, 
przekazując przyszłym pokoleniom 
wyniki swego życia, będzie w stanie 
powiedzieć; ja czyniłem wszysiko, na 
co mnie było stać, aby odbudować 
Warszawę! 


O —-— 


820 tysięcy par obuwia 


w pierwszym kwartale ir. 


ŁÓDŹ PAP,  Cenrtalnemu Zarządowi 
Przemysłu Skórzanego podlega w chwili œ 
becnej 35 fabryk obuwia (z tego 6 na $ą- 
sku), zatrudniających ogółem 5375 pracow- 
ników. Fabryki te planują wyprodukow£- 
me w perwszym kwarta:e br. 370 tys ęcy 
par obuwia wojskowego j 450 tysięcy pat 
obuwia cywilnego. : 


Sprawa powrotu wojsk polskich 


do kraju 


'LONDYN (PAP). Jak donosi pra- Polskę dowództwa nad armią, prze- 
sa angielska, w Foreign Office (min. bywającą w W. Bry:anii. 
spraw zagr.), zos ała wręczona notaj Według wiadomości, obiegających 
w imieniu rządu R. P., doiycząca na len temat kuluary Zgromadzenia 
wojsk polskich i sprawy ich powro-| Narodów Zjednoczonych i wśród 
iu. do Kraju. W nocie iej rząd pol- | przeds awicieli prasy światowej, 
życzeń polskiego Rzą- 
arodowej. 


sianowisko. Chodzi o przejęcie przez | zała:wiona wg 
b 'du Jedności 


Kto krzewi antysemityzm w Polsce 


 Dświadezenie amiasadora w U.S.A. tow. Langogo 


NOWY JORK. — Ambasador pol-| Ambasador stwierdził, że Żydzi cio- 
ski w USA, prof. Lange złożył o- | szą się równym. prawami z reszią o- 
świadczenie, w którym s.wierdza, że | bywa'eli i mogą swobodnie  przeja- 
Polska karze śmiercią winnych upra | wiać swoją działalność apc i 
wiania terroru z powodów narodowo | religijną, przy ezym emigracja do Pa- 
ściowych, rasowych lub religijnych. | lestyny jest zezwolona. 1 
„Jakkolwiek pożałowania godne 
wypadki działalności antysemickiej 
mają isioinie mejsce, mówił amb. 
Lange, to jednak sprawozdania uka- 
zujące się w prasie są grubo przesa- 
dzone. Głównym powodem emigracji 
Żydów z Polski jest fakt, że wielu z 
nich ms jest w sianie żyć w azs! 
c). ` wościąch, które są cmeniarzasni ic 

GERRARD HAUPTMANN krewnych i przyjaciół i gdzie wszę* 

Współpracownik doino - Śląsk'ej gazety | dzie ścigają ich wspomnienia najdroż 
„P öter” gdw.edził w Agnieszkowie lotò szych osób straconych w komorach 
Jeleniej Góry przebywającogo tam w sweji gazowych i obozach śmierci. Wolą 
posadłości zhameże pisdrza tizmeckiego oni rozpoczynać nowe życie w zupeł- 
Gerhard Hauptmanna, |nie innym o!oczeniu. | 

W jednym z pokojów leży Bu fotela . Działalność antysemicka jest po- 
Gerhard lioupimaaa. Jest lo slarzee © | pierana przez faszysiów i reakcyjne 
wysokim czole i uduchowiomym obl czu. grupy podziemne, które są inspiro- 
Po słynnym balosie aldackim ną Dretmo | yane oraz znajdują się w kontakcie 
choruje od róku na żańik mięsni u nóg i| ĄAydersem we Włoczech i resztka- 
porusta się tylko 2 pomocą p'elęghiarza. | mi byłego rządu emigracyjnego”, 

Rozglądam się po pokoju, «Na stolku i 

gra sciszone radio, u wejścia cżynmy ie- 
'lefoń. Na stole leży oiwartć ksążka, 
którą czytała przed chwilą żona poety, 
młodsza od niego o kilkanaścię lot. 
"Po przedstawieniu się pytamy  maj- 
pierw ogólne, jak przebiegać obecnie áy- ) 
cie Haupimanna, W odpow edz. olgaey. | se Zgromadzenie W.cdnieków, 
my śłówa ciche, cedzóne powoli, wypo- |. 
wiadane jakby dlt siebie. Poetą prawie 
całkowicie odc'ął się od Śwóła, ne cry- 
tuje gazet- ani otrzymuje listów, nie od- 
wiedzają go zacadniczo goście: 

Gerhard Hópimanm przeczy wizycie 
korespondenta Reutera. Jesteśmy p erw- 
szym dzennikarzami obok przedstawi- 
cieli prdsy radzieckiej j berl ńskiego 
dziennika „Tacgliche Runsch:u”, jacy go 
dotychczas po wojnie odw'edzili. 

Ńedawno bawił w Agnieszkowie dele- 
gat polskiego Ministerstwa Kultury i 


nianie ©) rozwi 


Że Zw. Zaw. „wodniaków“ 


W dniu 13 stycznia br. w gmachu Dy» 
rękcjj Poczt i Telegrafów odbyło sę Wal- 


W _ obecności ponad 700 wodńiaków, 
prezdstawiciel. władz państwowych, de.e- 
gątów CKŻZ, Rady ŽŽ., po czlerogodzia» 
nych tepiawozdódniach i dysputach, do'y- 
czących majżywotn ejszych spraw zaw:do- 
|wych wodziackich, dokonane wyboru Za- 
rządu Zw. Zawodowego w składzie: Prze. 
wódniczący kpt. Rudowski Józef (po rat 
drug) I Vce-przew, Piche'ski Mikołaj, II. 
Viceprzewodniczący Eug. Kozarzewski, se- 
kretarz Adam Wiśniewski, H  sckre'arz 
Przebierało Leon, skarbnik Tuski Kazi- 
mierz, z-pca skrbn, Szymonk Franc szek, 
| 


Sztuki — prof, Lorenz, Pielęgniarz poe- | zionkowie zarządu cb: inż. Kutawski 
ty pokazuje mu pismo Ministerstwa mr. | Czesław, ob Matraszek W, ob. O'enk 
S'amisław, ob, Bełza Czesław, oraz 9-cin 


4902-45 z dn. 7,8 45, ma mocy k'órego 
Gerhard Haup'menn zudjdue sę „pod o- | zastępców. 
pieką Rzadu Rzeczypospolitej”. Wybrano rówajeż Sąd Koleżeński, 
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-Głosy i odgłosy 
„„WYGŁODZONA* AUSTRIA. 

Drięki pomocy paóitw okupacyinych 
Wiedeń mie. będzie tej zim. głodował. P.er- 
wszy transport żywnościowy z Angli nad 
szedł do Wiednis 29 si>-po'; Ludneśc Vy 
lo tak wygłodzona, że wet „wyładowa- 
mie tego transportu s371w ało duże trudno- 
fui gdyż osłab.eny robo:nicv z *radem cla- 
'dowywali ciężkie worki” (71) 

Dziś syteacia zm.euita się radykalnie, jak 
stwierdziło radio wiedeńsk'e w piątek 11 
b. m. Wagony, które początkowo wyłado- 
wywano 2 dn, wyładowuje się teraz w 
przeciągu kilku godzia. 

Anglia dostarczyła dotychczas 12.455 ton 
mąki żytniej, 3.188 ton mąki pszennej, 1.775 
ton strączkowych, 864 tomy tłuszczów j 741 
ton cukru. (s) 


HYDE PARK 


Wszelkie dane wskazwją na to, że wybór 
kom sji przygotowawczej ONZ, poszuku'ą- 
orj stałej siedziby Organizacji Narodów Z'e 
dnoczonych padnie na Hyde Park — posia- 
dłość zmarłego prerydenta Franklina Doła- 
wo Roosevelta. ; 

Wybór bułby jednoczesny uczczemw em 
pamięci wielkiego amerykańskiego męża sta 
mu, zasłużonego w dzjele zwycięstwa. 

„Hyde Park" jest m.ejscowością położoną 
e 20 km, na półnoć od New-Yorku. Jest 
to niewielka gmina licząca 1000 do 1200 
m eszkańców. 
| Oczywiście, miejscowość tak mała nje 
jest przygotowana do stania sę odrazu sie- 


ga to piękną przyrodę, wspaniały krajobraz 
i łagodny klimat. 

Część posadbości należąca do rodziny 
Rooseveliów nazywa się Crun Elbow (.„2a- 
$rzywiony łokieć") j została zbudowana 
przez œo zmacłego nretydenta Jamesa 


Roosevelta, Tam urodził się umarł prezv- 
dent USA. 


/ UNIWERSYTET W HEIDELBERGU 


+) Uniwersytet w Heide'bergu otworzył 
z podwoje. „Uniwersytet ten, nawet pa 
pierwszej Wojnie światowej, otaczało przy- 
wiązanie | cześć welkjego grona dawnych 
studentów cudzoziemców, Uczelnia ta da- 
fa światu mnóstwo uczonych, zyskując mar 
kę jednej 5 Najlepszych kuźni ludzkiej wie- 
dzy. 

Słowa wypowiedziane przez rektora uni- 
wersytetu klka dni temu, uważano by przed 
rokjem W Niemczech hitlerowskich za 
abrodnię. Rektor oświadczył: 
przyszłości Niemiec bez demokracji”. 

Hitler i jego banda zrobjk wszystko, by 
wyrzucić ducha nauki i mądrości z He del- 


wych. Znaczna ilość 


„Nie w dzę 


Plan na miesiąc grudzień 1945 r. w 
zakresie obowiązkowych dostaw zbo 
zrealizowano w 35 proc., a roczny 
w 36,3 proc. ; 

Województwo Śląsko-Dąbrowskie 
wykonało plan grudniowy 1945 r. w 
107 proc., Poznańskie — w 66 proc., 
ojew. Pomorskie — w 34,1 proc., 
wojew. Gdańskie—31,4 proc., wojew. 
Krakowskie — 31,1 proc. Pozostałe 
ojewódziwa wykonały miesięczny 
plan grudniowy w mniejszym jeszcze 
stopniu. 
Wina za niewykonanie planu spa- 
da w pierwszym rzędzie na tych lu- 
dzi, kiórzy przebywając na kierowni- 
czych stanowiskach w aparacie świad 
czeń rzeczowych, nie rozwinęli ini- 
jatywy w kierunku pobudzenia 
szystkich czynników mających 
wpływ na rolników w sensie propa- 
gandowo-politycznym, nacisku admi- 
nisiracyjnego oraz usprawnienia tran 
sporiu i łączności, 


| 
Wiadomym jest, że chłopi z a 
dy nie są oporni i rozumieją koniecz- 
ość składania świadczeń rzeczo- 

rolników, a 
przede wszystkim małorolni i średnio 
rolni, wywiązali się z obowiązku 
świadczeń rzeczowych w 100 proc., 
w wielu wypadkach ponad 100%. 
Każdy rolnik obowiązany do złoże- 
la świadczeń rzeczowych w zasa- 
ie dawno odłożył te ilości ziemio- 
płodów, którą winien odstawić do 
unkiu zsypu, lecz oedwleka z róż- 
ych przyczyn zwózkę ziarna. W o- 
resie osłabienia aktywności apara- 
u realizującego świadczenia rzeczo- 
e w stosunku do zboża (przy naci- 
sku na ziemniaki) chłop zaczął ule- 
ać reakcyjnym podsżeptom nawołu- 
jącym do zwlekania z dostawą zbo- 
ża. pó 


Jeżeli na początku kampanii świad 
czeń rzeczowych reakcyjna propa- 
anda nowoływała do całkowitego 
zniesienia świadczeń rzeczowych, to 
od naciskiem rządzącego bloku de- 
mokratycznego, pod naciskiem wy- 
tąpień demokralycznych partyj, pra | 
i przedstawicieli Rządu Jedności 
arodowej (zwłaszcza wystąpień Mi- 
nistrów na październikowych konfe- 
rencjach w sprawie świadczeń rze- 
czowych) — reakcja poczuła się zmu 

n TERANA R A walkę ze 


Str. 3 


Do 1-go luiego 


swiadczenia rzeczowe muszą byc wykonane 


świadczeń rzeczowych nie pokryje 
całkowitego zapotrzebowania kraju. 
Erakująca ilość produktów na wyży- 
wienie ludności Rząd sprowadzi z 
zagranicy, bądź to zakupi po cenach 
wolnorynkowych za pośrednictwem 
Funduszu Aprówizacyjnego 

"Lecz sprawa szybkiego dostarcz>- 
nie planowej ilości ziarna ze źrodła 
świadczeń rzeczowych jest dla Pań- 
stwa rzeczą naglą. 


Przed krajem s oi zaśadnienie wio- 
sennej kampanii siewnej. Państwo 
musi przygoiować ziarno siewne dla 
obszarów ziem zachodnich dotych- 
cząs jeszcze niezagospodarowanych 
Trzeba przyjść z pomocą rejonom 
zniszczonym wskutek działań wojer- 
nych. Nie można czekać aż to zboże 
będzie dosiarczone z zagranicy i nie 
starczy funduszów, aby to zboże za- 
kupić po cenach wolnorynkowych. 
Trzebą uznać wielki wysiłek Rządu. 
który ustalił dodatkowe premie p:e- 
nięźne za dosiawy ponad połowę wy- 
miaru. (Za 1 kwintal pszenicy — zł 
255, żyla-i jęczmienia — zł 215, owsa 
— zł 200, za ilości dos'arczone po- 
nad 60 proc. pierwotnego wymiaru 
do 16 grudnia 1945 r. Za ilości do- 
starczone w terminie do 15 luiego 
1946 r. ponad 50 proc. do 60 proc. 
premie wynoszą: zł 160, zł. 130 i zł 
120, a za ilości dos'arczone powyżej 
60 proc. premie za każdy kwintal wy 
noszą: zł 190, zł 160 i zł 150). ` 


W realizacji planu obowiązkowych ! świadczeń zbożowych. Udział w zł 


dostaw zboża szczególnie oporna o- 
kazała się znaczna część majątków. 
ziemskich, znajdujących się pod za- 
rządem państwowym. Zdawałoby się, 


Wieści z okupowanych 
NIEMIECCY JEŃCY ZWALNIANI 
ż dministrat tych jątkó SDA 
e administratorzy tych majątków Wojsko f : ; 
będąc urzędnikami państwowymi, pož w REN. E AREON aas. 
winni przykładnie i niezwłocznie wy niemieckich. 
konać państwowe nakazy dostaw przebieg w ka 
zboża. Jeżeli dzieje się inaczej — 
świadczy to o nadużyciu władzy. — 
Zwierzchnie organy powinny wszcząć 
dochodzenia dyscyplinarne przeciw- 
ko opornym administratorom i win- 
ny ich ukarać z całą surowością obo- 
wiązujących praw. Winowajcy apro- 
wizacyjnych trudności, braku chleba 
na kartki, muszą być ukarani. Takiej ców niemieckich z tym, że ponad pół mie 
jest zdanie robotników, pracowni-Biiona zostanie jeszcze w obozach angiel- 
ków umysłowych, matek, inwalidów sk ch dla wykonania ważnych zadań porząd 
wojennych, wszystkich tych, którzy kowych. 
z powodu braku chleba karikoweś W strefje francuskiej zwalnia sę jedynie 
zmuszeni są kupować chleb po ce-H;eg-ów ponżej 18 i powyżej 50 lat, pod 
nach wolnorynkowych, . kosztem in- warunkiem, że ich miejsce ERE 
nych koniecznych wydatków. mieśc. sę w strefie amerykańsk ei. 


Koniec stycźnia 1946 r. względnieją W tycb trzech strefach okupacyjnych 
począ'ek lutego musi przynieść cał- zasadniczym warunkiem 
kowi!tą realizację obowiązkowych dog poddanie jeńca gruntownemu badan u jego 
staw zboża. aby można było w ciągu przeszłości politycznej, Wiadze woskowe 
lutego 1946 r. to zboże rozprowadzićgjposzczegóhych stref wym.enia'ą sobe zwoł 
po kraju i przygo'ować sie do wio-ga onych jeńców w stosunku 1:1. 
sennej kampanii siewnej. 
Rząd będzie mógł na po rzeby apro- 
wizacyjne w okresie letnim, w skre- 
sie przednówka sfinalizować dosta- 
wy z zagranicy, czy z UNRRA, wów- 


Zwalnanie to ma odrębny 
żdej strefie okupacyjne, 

W strefie amerykańskiej akcja” ta jest w 
pełnym toku Motywuje się ją główn e chę- 
cą wprowadzenia w pracę odbudowy N.e- 
miec możliwie jak największej ilości sił re» 


angielskiej zakomunikowaae 
w perwszych dniach grudnia ub. r. wiado» 
mość o zwolnieniu około 2 milionów jeń- 


WYCH NIEMCZECH 
W trzech państwach połudn.owych Nie” 
miec, okupowamy:h przez wojska amery* 
kańskie, utworzone zostaną przedparla- 


jeńców `- wojennych 


zwolnienia jest , 


Wówczas$ ,PRZEDPARLAMENTY' W POŁUDNIO- 


czas na tyle okrzepnie Fundusz A prof menty, które maą spełniać zadania parae ` 


wizacyjny, aby zakupić zboże w kra-Ęmeniu de chwili zebrania się parlamentów, 


ju po cenach wolnorynkowych. 


Dlatego trzeba z całym rozmachem 
przeprowadzić styczniową kampanię 


‘Członków tych przedparlamentów  wyzna* 
czają rządy danych państw spośród przed- 
stawicielj partyji, zwązków zawodowych, 
organizacyj spółdzielczych i t. p. 

; W rtembergii miało się odbyć 16 stycznia, w 
Wirtembergii odbędzie się 16 stycznia, w 
Wielkiej Hasj pod koniec ù'ego. 


kampanii Premiera i członków Pzą- 
du i czołowych przedstawicieli partyj 
politycznych zapewni powodzenie 
tej kampanii, IE: 


Jawa walczy o wolność 
©dgiesy z dalekiej wyspy 


Europa oddycha. Nie wszędzie 
z pewnością równomiernie, nie 
wsz kie rany są zaóo'one, ale Eu- 
ropa pracuje już w pokoju, z dnia na 
dzień jest lepiej, ludzie budują sobie 
nowy dom z nadzieją na przyszłość. 

Jest jednak kilka miejsc na świe- 


skiej pod Soerabaja w dniu 2 lute- 
go 1942 r., z wrogim milczeniem 
przyjmując lądujące wojska japoń- 
skie. Ta wyraźna wrogość ludności, 
zmieniła się w niektórych okolicach 
na neutralność, skoro okazało się, że 
Japończycy też są kolonizalorami i 
też dbają tylko o własne interesy. 


jest wygodnie. > 

Rząd dr. Soekarno doskonale ro- 
zumie, że Jawa nie może być wyspą 
samowystarczalną. Nawiążemy chęt- 
nie siosunki handlowe tak z Holan- 


wybrznych w powszechnym glosowan w. 


rządzić w naszym domu, jak nam 


i | 
43 
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Kia da aii 


cie, kióre krwawią nadal. Najsmut- 
niejszy dla cywilizacji dramat, roz- 


ami rzeczowymi. Nie wy- 


W czasie okupacji, Holendrzy byli 
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skich Rinti į Tannera oraz domaga się 


ustanowienia w Szwecji, Norwegi i F'n-| 


skować. Należy agentom reakcji od- 
owiedzieć, aby nie stosowali swojej | 


ii prawa azylu dla Niemców - hitle- 
nowców, esesowców, szikających sernonre- 
mie na północy, wyzyskując human.tarne 


tradycje giczyzny Grega i Kaja Munka. 


miarki do Rządów Demokracji Ludo- 


cielstwo Polskiegu Ludu zawsze wier 


lego faszystowskiego manistra spraw zagra- 
nicznych 1 zięca Mussoliniego, — osławio- 
mego hrabiego Ciane 


„New York Herald Trbune" nazywa 


ny jest swemu słowu. Przypominamy 
$ 12 Rozporządzenia Prezesa -Rady 
Ministrów z dnia 30 marca 1945 r., 
które brzmi: ` 


Po wypełnieniu obowiązku świad 


czeń rzeczowych, wyznaczonych 


kapitulacją Singapore w dn. 20 sierp- 
nia 1945 r. a przybyciem pierwszych 
wojsk alianckich na wyspę w dniu 7 
września. Anglicy zastali opór i cięż 
ko brną w głąb wyspy. 

Jeżeli w tym wyjątkowo krótkim 
i jakże niesprzyjającym czasie, w 
najstraszliwszym bałaganie, jaki to- 
warzyszy wszelkim  kapitulacjom 
wśród żołnierzy japońskich, którzy 
mimo rozkazu singaporskieśo — nie 
wszędzie dawali się rozbrajać—pow- 
stał rząd miejscowy, opary na dekla- 
racji atlantyckiej (jak silne i zdecy- 


welacyjnymi komunika'ami. Oto ich 


sie zaczęły się na wyspie koncen*ro- tytuły: „Wojska dr. Soekarno zbun» 


wać ruchy wolnościowe. Tajne orga- 
nizacje wys'ąpiły z programem wal- 
ki z wszelkimi ciemiężcami wolno- 
ści Jawajczyków. Postanowiono wte- 
dy nie tylko bojkot zarządzeń japoń- 
skich, ale i niedopuszczenie do po- 


towały się”, „Dr Soekarno przyjmu- 
je bandytów”, „Japończycy na czele 
wojsk buniowniczych”, „Kto ich u- . 
zbroił? — Japonia", „Tereny wy* 
zwolone witają kwiatami wojska bry 
tyjskie'. Nie mówiąc już o tym, że 


wrotu kolonizatorów  przedwojen- 
nych. Europejczyk osadzony w o- 
czach tubyłca za drutami — stracił 
mir i szacunek. 

Natychmiast po upadku Japonii, 
główna kwatera brytyjska przeniosła 


który nie witałby kwiatami 
zwycięskich, ta supremacja Japo: 


no bowiem przypuszczać, aby Jaw 
czycy woleli okupację japońską 


wydaje się bardzo podejrzana. Trud- 
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zainieresowane w rozwoju produkcji 
tych gałęzi przemysłu, do cata u- 
działu w: konferencji, która odbędzie 
się w dniach 8 i 9 lutego br. o = 
10-ej w sali konferencyjnej gmachu 
Ministerstwa Zdrowia. 


Osoby, pragnące wziąć udział w 


konferencji zechcą o tym  zawiado- p 


mić osobiście lub pisemnie Departa- 
ment Lecznictwa Ministerstwa Zdro 
wia, ul. Chocimska 24, 


Bieżący miesiąc styczeń musi dać 
te rezuliaty, jakich nie osiąśnięto w 
poprzednich miesiącach. Wszystkie 
czynniki administracyjne, polityczne, 
społeczne, duchowieństwo, oraz pra- 
sa i radio winni wszystkimi dosięp- 
nymi w ich zakresie środkami pomóc 
do zebrania planowanych ilości zbó- 

a. 


Trzeba wiedzieć, że ilości zboża, 
które przewiduje się uzyskać z akcji 


Soerakarta, w którym przebywało 
stale kilkuset „nieprawomyślnych” 
Jawajczyków. Nieprawomyślny był 
ten, k'óry nie widział różnic między 
sobą i Europejczykiem.i nie pozwa- 
lał się traktować per „ty”. 


2 LUTY 1942 r. 


Z pewnością bez najmniejszego en- 
tuzjazmu Jawajczycy przyjęli do wia 


domości klęskę floty anglo-holender- 


leżycie oceniony jako głęboki patrio- 
ta i przywódca swego kraju”. l 


Ustąpienie dyrektora Ivensa spot- 
kało się z żywą reakcją holender- 


„Nie mordujcie naszych kobiet i 
naszych dzieci'. Niemcy nie posłu- 
chali wezwania, a po tym na włas- 
nej skórze przekonali się kiłkakrot- 
nie i os'atecznie co to są bombardo- 
wania. Teraz my zwracamy się do| utrzymać potęgę kraju, ceni j 
naszych przeciwników: zaprzestańcie | tęsknoty wolneściowe. 

zwalczać nasze kobiety i dzieci, My i $ zy 
nie mamy ani samolotów, ani czoł- L. Bakowiecki 
gów, ani wojska —. mamy tylko go- 
rący patriotyzm i chcemy tak się u- 
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skiej opinii publicznej, która chcąc | 
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- Berlin w cieniu „Chesterfield 
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nie od jegomościa odczepić, powie- 


jest dobry, wvsokie klasy aparat fo- 
ły wykupione przez żołnierzy ame- 
"Ceny szły w .górę, Dziś na rynku, na 


"pacyjnych i przez niemieckich „Schu 


. mam coś do 


` ciągu najbliższych paru minut pode- 
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(Korespondencja własna Robotnika) 


Berlin, w styczniu, 
CZARNY RYNEK 


W Berlinie nie należy na ulicy pa- 
lić papierosa. A 
Nie wiedziałem o tym. Wszystkie- 


go trzeba się uczyć. 


Koło Bramy Brandenburskiej, na 
prawo od Unter den Linden stały 
kiedyś trybuny. Tu defilowały zwy* 
cięskie oddziały niemieckie, zdobyw 
cy Warszawy, Paryża, Alen, Kijo- 
wa. Tędy przejeżdżały czołgi afry- 
kańskiego korpusu „Czarodzieja Pu- 
styni', gen Rommla, SĘ 

Dzisiaj, na porytym lejami placu, 
wśród dep'anego tysiącami nóg ba- 
gaa błotnego, mieści się część ber- 
lińskiego czarnego rynku. 

Spaceruiąc tam, byłem na tyle nie 
opa.rzny, że wyciągnąłem pudełko i 
zapaliłem papierosa. Zosałem w 
przeciągu minuty o'oczony podnię- 
conym tłumem. Wielu z tych ludzi, 
to sprzedawcy. Papieros w- ustach 
wskazuje „lepszego klienta". Posy- 

ały się pronozycie: pokazywano mi 
Dodzo złe damskie pończochy, trzy 
horendalne drogie aparaty fo ogra- 
ficzne, provonowano kupno dwóch 
wyświe'lonych i nieczołowicie „na 
'horendalnie drogie aparaiy fotogra- 
ficnych, v w, wviw”v, siwy 
pan o smarme'i "era denar'a- 
mentu Minis'erstwa Spraw Zagra- 
nicznych, wz ął mnie z należnym sza- 
cunkiem po łokieć, odprowadził na 
bok i zaoferował elek'rolux. Gdy 
tym razem odpowiedziałem admow- 
nie, na twarzy odmalował się wyraz 
wielkiego zdumienia, a po chwili — 


* większego jeszcze, niż przedtym sza- 


“cunku. — „Mercedes 8-cylindrowy” 
— wyszep'ał ledwo dosłyszalnie, 

Nie czekając uż na propozycję „ży 
wego towaru” i chcąc się os!ta'ecz- 
działem szybko: „szukam Leici* i 
dodałem jeszcze szybciej „ale tylko 
trzeci model“. 

Wiedz 'ałem już z góry, że nie uwie 
rzy mi, jeśli mu powiem, że popro- 
stu nic nie chcę kupić. Wiedziałem 
„też, że najirudnieiszym do zdobycia, 
niemal nieosaśalnvm sprawunkiem 


tograficzny. Wszystkie nieomal zos'a 


ulicy tego towar! uż „ię nie znaj- 
dzie. Zanadto cenny i za duże ryzy- 
ko. Zbyt czesto plac jest obs'awiony. 
prz” policie wo's-own armii oku- 


po'. zbyt często są przeprowadzane 
według wypróbowanych me'od „ła- 
panki“, zbyt ostre zarządzenia prze- 
ciwko „czarnemu handlowi” i połą- 
czone z tym konfiskaty towaru: 

` „Leica” odniosła zamierzony sku- 


„Dyrektor” departamentu rozłożył 
bezsilnie ręce i us'ąpił placu. 

Skoro okazało się, że nie obja- 
wiam żadnych skłonności w kierun: 
ku kupna, o'aczająca mnie czereda 
wyciągnęła logiczny wniosek, że 
sprzedania. Posypały się 

opozycje kupna papierosów i cze- 
kolady. Z papierosami i czekoladą 
kojarzy się dziś berlińczykowi mun- 
dur żołnierza alianckiego. 

Gdy nię miałem jednak nic i do 
sprzedania, zainteresowanie moją o- 
sobą znacznie zmalało. Przecież nie 
wszyscy odeszli. Palący się papieros 
wywierał hipnotyczny wpływ. Obok 
mnie odbywała się transakcja. Z o- 
ślądaniem się na boki, z brzyciszo- 
nym głosem i tym charakterystycz- 
nym gestem „z rączki do rączki”, ja- 
kiś m'ejsrowv magnat kupował sześć 
„Chesterfieldów *". 


ŻEBRANINA 
Poszedłem trochę dalej. W prze- 


szły do mnie trzy osoby; zabiedzo- 
ny, obdarty staruszek, blady nachal- 
ny wyrostek i jeszcze ktoś trzeci. 
wszyscy prosili o papierosa. 

Zaczęło się od handlu — skończy- 

się na żebraninie, 

Miałem już tego dość. 
Na skrzyżowaniu ulic policjant 
niemiecki regulował ruch. Zapyta- 
łem go, jak dotrzeć na Kurfursien- 
damm — umówiliśmy się tam z ko- 
legami. z Polpressu —. przepraszam: 
z PAP-u. Tłumaczył mi obszernie: 
„Najpierw pan dojedzie „busem” 
do... tam  przesiądzie się pan do 
tramwaju (linia nr 129), przy pla- 
eu... przedzie pan do U- Bahn (me- 
tro podziemne) i następnie... 

Poczułem lekki zawrót głowy. Po- 
dziękowałem. 

w„Schupo” — taki zielony, okupa- 
cyjny „Schupo” zasalutował służbi- 


ście i mile się uśmiechając... poprosił 
o papierosa, 

Odszedłem. Papierosa nie dałem. 
Chociaż może trzeba było mu dać. 
Nie wiem czy mn'e jeszcze kiedykol- 
wiek w życiu poprosi o papierosa 
policjant na służbie. I do tego poli- 
ciant niemiecki. 


Może to drobny, nic nie znaczący 
fakt. Może niepo'rzebnie o, takim 
drobiazgu w ogóle pisałem. Ale — 
proszę mi wierzyć — od tego dnia, 
od teso drobnego i nie ważnego wy- 
darzenia w moim umyśle polician* 
niemiecki n'e ko'arzy się już więce' 
z nonurą sylwe'ką w szaro-zielone' 
nelervn'e, w s'alowym. głębotim het 
mie i z „roznylaczem' w ręku. Od 
teso czasu widzę zawsze uśmiechnię- 
tego usłużnie, salu'u'ącefo pol'c'an- 
ta na pos'erunku, który słodkim gło- 
sem prosi o papierosa, 


- POZORY MYLĄ... 


Wsiadłem do metro. W kole'ce 
podz'emnej jest prawie zawsze wiel- 
ki tłok. Na widok munduru tłum tro- 
che się rozs'ąpił. ale niechę'nie, po- 
woli. Spos'rześłem parę ponurych, 
niemal wro*-k snofrzeń. Hm. Może 
to i lepiej. Wolę już takiego „złego 
Niemca”, od teso obrzvdłego, na- 
‘retnego, nadskakującego serwiliz- 
mu, 

I znów pan'eros, miał mnie 
konąć o biedzie. 

Gdy go zapaliłem — parę ciem: 
nych spoirzeń skierowało się ku 
mnie, dwóch mężczyzn obróciło się 
ku mnie przodem. 


'„Cóż? Zazdroszczą!' pomyślałem, 
pa'rząc na te miny, na ten sam wy- 
raz twarzy, z jakim my obserwowa- 
liśmy rozszwargo!ane Volksdeutsch- 
ki, wychodzące od Meinla, 

Papieros dopalał się do połowy. 
Jeden z moich sąsiadów zagadał na- 
śle, Dukał coś, siląc się na angiel- 
szczyznę. Odpowiedziałem po nie- 
miecku: że niby o co chodzi? 

Trzy osoby wyciągnęły ku mnie 
ręce porozumiewawczo, każdy z nich 
'rzymała małą fajeczkę. Zrozumia- 
łem ten ruch koło mnie, Czekali na 
niedopałek; szczęśliwy zdobywca 


prze- 


wiat 


Paryż, w stycznu 1946, 
Karnawał w Paryżu należał zawsze do 
najbogatszych zabaw świata, Odbywały się 
wielkie bale kostiumowe, rewe dawały 
najw.ększe premiery, w teatrach i kinach 
było pelno. To był paryski „wie!ki sezon”, 
W tym roku sprawa wygląda nieco jna- 
czej. E'ektrowna w kilku ogłoszeniach 
przyszekła paryżanom, że ma Sylwestra 
będą mżelj światło... 
` GDZIE SĄ GOŚCIE BALOWI? 
Wobec tego zapowiedziamo wększą i- 
lość wspaniałych zabaw, m, ja. karnawało- 
wy bal w eperze, fa kiórym miało być 
wiele znakom.tych oobistości głównie «e 
świata artystycznego, Naturalnie, wobec 
godnej pochwały demokratyzacji życa nad 
sekwańskiej stolicy, przed teatr zajeźdża- 
ły nie tylko luksusowe limuzyny, nje tpl- 
ko szaco - zielone samochody G. L (armi 
amerykańskiej), lecz przychodzili także 
zwykł śmiertelajcy, których wyrzucało z 
podziwmnych dworców słynne paryskie 
„metro” . i 


Tysiące balonów, setki serpeatyn į ooa- 
fetti, zdob ło wielką salę tańca, kuluary. 
schody, gabinety Różne „grube ryby" przy 
były jak zwykle z parogodzintym opóźnie- 
nem, ale gości było dzwnie mało dzięki 
czemu panował nieprzyjemny aastrój. Do- 
piero po godzinie 12-ej, czył: po głównej 
uroczystości nóworocznej sale zaczęła się 
zapełoiać, > 


Co się okazało? Wbrew optymistycznym 
zapewniemom elektrowni, światło zgasło w 
klku dzielmicach. Goście jadący do opery 
i ma inne zabawy w cemtrum zostali zablg” 
kowacj w tune,ach kolej podziennej, Jak 
zawsze w takim wypadku pocieszamo się, 
że przerwa w prądzie mie potewa długo, 
Tymczasem trwała trzy godziny, Jak wy- 
kazały statystyki ok. 930.000 miesrkańcow 
Paryża spędziło Nowy Rok w „metro” lub 
na ulicy nie mogąc dobrnąć ami do domu 
anj do miejsca zabawy... 


REHABILITACJA 


domość o rehabilitacji Maurice'a Cheva- 


ler. Nie wszyscy przyjęli tutaj z radoścą | 


ten wyrok sądu, szczególnie, że popularny 
przed wajsą „Moryś” pobierał zbyt wvgóra 
wane „gabe“ od niemieckich zareądców 
„Radio Paris”, Przeciwko M, Chevalier 


musiał się podzielić z pozostałymi 
paroma pociągśnięciami. 

Nieraz jeszcze później obserwowa- 
łem rzucane z podełba, nieprzyjaznę 
spojrzenia. Już mnie nie wprowadza; 
ły w błąd. Wiedziałem, że wys.ar- 
czy do każdego z tych przechodniów 
zągadać, spyiać o cokolwiek, a na 
us'a "ełznie grze nv uśm'ech 
poleje się potok dokładnych „$rund- 
lich”, sformułowanych wyjaśnień. 
Odrazu rodzi się „dobry Niemiec". 


Dużo miejsca poświęciiem kwe- 
stii „papierosa w Berlinie", Bo też 
dużo miejsca zajmuje papieros w u- 
myśle i marzeniach berlińczyka, ba! 
jest ważnym czynnikiem życia han- 
dlowego. Za papierosy dosiać moż- 
na wiele rzeczy, kiórych się nie ku- 
pi za pieniądze. Cenę kuponu ma e- 
riału czy maszyny. do pisania nie- 


rzadko wymienia sie: „tyle a tyle pu- 


detek (lub karionów) papierosów”. 
Oczywiście amerykańskich. 


W tych też paru drobnych wyda- 
rzeniach ujrzałem najwyraźniej chy- 
ba, najbardziej bezpośrednio to, co 

o:wierdziły inne obserwacje: ujrza- 
pał przepaść pomiędzy siosunkiem 
dzisiejszego Niemca do zwycięzcy, 
przechodnia berlińskiego do mundu- 
ru, kióry symbolizuje posiadacza i 
władcę, a nasirojem warszawskiej ue 
licy i przeciętnego Polaka do tegoż 
Niemca, z okresu gdy był on panem 
życia, a jeszcze częściej panem śmie? 
ci, w mrocznych czasach smu'nej i 
przeklęiej pamięci Gubernii Gene- 
ralnej. 


Karol Małcużyński 


Spółdzielnia Wydawnicza 
„WIEDZA” 


Ksawery Pruszyński Droga wiodia 
przez Narwik 120 zł, 


Drugie wydanie w druku — ukaże 


sj Janusz Minkiewicz. 


Po wizycie sekwestratora 


Przeżyłem dziś prawdziwe wzru- 


szenie. Po 7 la!ach, po raz pierwszy 
odwiedził mnie sekwee.raior podat- 
kowy. 

— Podatek lokalowy. Najwyższy 
wymiar. 

— To Manifest Lipcowy nie obo- 
wiązuje już? — próbowałem się bro- 
nić. I zdanie o szczególnej opie- 
ce państwa, jaką otoczeni są ludzie 

„kuliury i sztuki“? | 
— Nie wiem, co to jest ten „Mani- 
fest Lipcowy”. A wymiar jest naj- 
wyższy, bo przecież pan nigdzie nie 
pracuje, 

— Pracuję czasem w domu. 

— Co pan waria'a ze mnie stru- 
a? To nie jest żadna instyiucja. 
iadeciwo pracy pan posada? 

Nie „posiadałem'. Lekkomyślnie 
wyrzuciłem moją okupacyjną i fik- 
cyjną „arbei!skartę”, 

Nie miałem dalszych argumentów. 
Pozwoliłem opieczę.ować sobie ja- 
kiś mebel, Z tym lżejszym sercem, że 
nie sianowi on mojej własności, tyl- 

iko „poniemiecką', czyli państwową. 
Niech pańs'wo ma sa:ysłakcję. Za 
to, że „nie pracuję”, nańs'wo zase- 
|kwesirowało sobie samemu' swój 
własny mebel. $ 

Sekwes!raior wyszedł, a mnie 
przyszło na myśl py!anie: kto w Pol- 
sce powinien dbać o to, aby słowa 
Manifes'u Lipcowego o opiece nad 
ludźmi kul'ury i szuki — nie były 
frazesem bez pokrycia? 

Pomyślałem o Ministerstwie Kul- 
tury i Sztuki, 

Było to w lutym. W świeżo oswó- 
bodzonym naszym mieście zains'a!o- 
wała się ekspozyiura tego minister- 
s'wa. Na mieście afisze wydziału 
kuliury i sziuki wzywały ak'erów, 
muzyków, cyrkowców, prestidiga'o- 
rów, litera*:ów, właścicieli ogródków 
zoologicznych itp. W imieniu zarzą- 

u Związku Liiera:ów, kilku z nas 
odwiedziło urzędniczkę wspomniane 
go wydziału. ACZ 

— Panowie literaci? — zagaiła 
bliżej nieznana paniusia. — To do- 
brz się składa. Może panowie mi 
pomogą, bo tu ci-*le przychodzi ja- 

zaś Małkowska czy Narkowska, mó- 


się w przeciągu bieżącego miesiąca. | wi, że {eż li'era'ka.., 


[00 tako A a P io SOA za 
o gaśnie w tunelu | 


Nieprzyjemmości życia paryskiego 


Chodziło o Zofię Nałkowską... 


E E A NE Ty CCC E E TA 


występował dyrektor radia paryskiego z|kłą karike żywaościową, musi mieć %2 trzy 


czasów okupacyjnych, który zeznał, że pla 
como zrtyście 30.000 franków za dwa wy- 
stąpiena w tygodniu. 

Akta sprawy tworzyły główmie” tekety 
śpiewanych piosenek oraz leietonów wy- 
głaszanych przez Cheval:era, O.óż mimo 
bardzo stwowej analzy, sędziowie nie do- 


| paczyłj się cech przesiępstwa, ani kallabo 


racjow zżmu. Morys trzymał się z daleka od 
polityki. Niespodziewanie proces zwrócił 
się przeciw świadkow, który powęd:ował 
ma ławę oskarżowych. Dyrektor „Radio 
Paris’ z czasów okupacyjnych dosłał 10 
łat więzienia z pozbawieniem praw obywa- 
tejskich. Wyrażał się on mędzy innym. © 
Nemcach: „nasi wielcy protektorzy i zba- 


wey”. 
PODWÓJNE „B* 

Niezależnie od tego czy znajdujemy. się w 
meście tak zniszczonym jak Coes czy Le 
Havre, czy w prawe njelkniętym jak Pa- 
ryż ozy Reims, wszędzie, na każdym kroku 
trałlamy uż, bary. Ne ma ulicy, nie ma do- 
mu, nie ma zaulta, nawet chyba nie ma 
pietra, gdzie nie byłoby baru. Framcuzj 
przyzwyczajemi są raczej do swych kawia- 
rések zwanych „bistre” i niechętnie patrzą 
tę „amerykamizację' wprowadzoną 
przez zwycięską armię, które „czuje się tu 
lepiej, n:ż u sisbe w domu”, Bacy otrzyma- 
ły tytuł „Plagi „B“ ne, 1, Plaga „B“ ne. 
2" przedstawia się inaczej, a nazywa się... 
biurokracją. 

W rozmowach z Francuzami nieraz sły- 
szę zdańe „Przed wojną miel śmy biurokra 
cję, to była katastrofa, podczas wojny mie- 
liśmy biurokrację, bo była większa katastro 
fi, Ale one obie razem wzięte były oszała- 
mającym sukcesem, w porównaniu do te- 
$o, co teraz nastąpiło. Kto chcę dostać zwy 


przez różne instytucje 


podpiswne  świsde- 
twa. „kuj 


TROSKA O MŁODZIEŻ 

Niemiecki system ucsku — tak inny wę 
Francji wå w Polsce, — polegał między in- 
aymi «a mieustaneej chęci skłócenia wszy: 
stkich waustw francuskich między scbą, a 
przede wszysikim na wpojenia idej naro» 
dowo - „socjalstycznych' w młodzież fran- 
zuską, To też wszyscy ci, którzy są dziciaj 
w wieku 16—22 lat, a nie brali akiywaego 
udziału w Ruchu Oporu, muszą być jeszcze 
raz wychowani. W rządzie de Gaulle'a za- 
siadają wszystkie partie, ale wszyscy go- 
dzą sę na jedno, że poziom mocalty mbo- 
dzieży francuskiej jest chw Jam zastrasza” 
jący. Mnożą się nie tylko kradzieże (nie- 
taz w biały dzień), nie tylko morderstwa, 
nawet w ruchliwych dzelmcach Paryża, ale 
znajdują s.ę jeszcze wyznawcy doktryny 
hitlecowskiej, klónry kerzystając z „demo- 
kracji” j „wolmsści słowa”, publicznie wy- 
mżają swą tęsknotę za rządem Vichy i po- 
syłają telegramy gratulacyjne panu Moa- 

"KIEDY KONIEC WOJNY? 

Francja po raz drug. w czasie ostatnich 
lat 25 należy do krajów najbardziej wyczer 
pamych wcina., Tymczasem nie zanosi sę 
jeszcze na koniec. Utrzymuje sę ogromne 
kontyngenty wojsk w kolcn ach, kióre są 
skłonne rządzić sę same, wojna w Indo- 
chinach trwa. Posłano tam na/bar dziej za- 
kartowany kwiat młodzieży franeuskiej, 
Matki Francuzki z powdrwą. troską na 
bwanzach pytają, czy wrócą ich synowie i 
w imię czego walczą? 

well. 


Przemysł Związku Radzieckiego 
przystępuje do produkcji pokojowej 


MOSKWA. Jednym z najwaźniej- 
sżych zagadnień, wobec których stoi 
Związek Radziecki, jest kwestia 
przestawienia produkcji z wojennej 
na pokojową, kwestia maszyn, narzę 


dzi i t. p. Kwestia braku rąk robo-- 


czych zos'anie rozwiązana z chwilą 
zakończenia demobilizacji, a tymczaą- 


sem już szkoli się kadry nowych spe- 
cjalistów. 
Konstrukcji maszyn dla celów prze 
mysłowych poświęca specjalną uwa- 
ge plan 5-letni, który rozpoczyna się 
w roku bieżącym, Część maszyn bę- 
dzie importowana z zagranicy, a nie- 
które oirzyma Związek Radziecki ty 
tułem odszkodowań wojeunych. 


Uciekliśmy od tej „kultury i sztu- ` 
lki” w mieście Łodzi. I w ciągu całe- 
| go prawie roku, był te jedyny kon- 
takt tego wydziału z lilera ami. 

Radziliśmy sobie jakoś sami. Zdo- 
byliśmy — dzięki pomocy Prezyden- 
ta Miasta i własnej broni palnej — 
trzv domy mieszkalne dla fiera ów. 

W kilkadziesiat tygcdni później w 
sprawozdaniu wiceminis'ra Kuliury i 
Sziuki przeczy:aliśmy, że minister- 
siwo „przyznało“ nam 3 domy. 

Splakaliśmy się z wdzięczności. 

W chwilach wolnych od płaczu ra- 
dziliśmy sobie dalej sami, Zaczęliśmy 
samodzielnie -urządzać imprezy, 
książki nasze zaczęły kupować spół- 
dzielnie wydawnicze i prywatni wy- 
dawcy. | 

Dało to możliwość powiązania 
końca z końcem i mariwiło to nas, 
że jako „nie pracujący“ nie otrzy- 
mujemy przydziałów czy gwiazdko- 
wych poczek UNRRA. ) 

Z posem na kwintę chodzili jedy- 
nie ci z nas, k'órzy poświęcili się 
twórczości dramatycznej, Albowiem, 
aby sz ula napisana przez którego z 
nas mogła być wys'awiona w iea- 
'rże subwencjonowanym, musi 
przejść przed tym przez jakąś im- 
s'ancję w Ministerstwie Kulury ż 
Sz'uki. 

A ja oddałem swoją sztukę alen- 
cji teatralnej celem rozesłania jej dy- 
rekcjom. Ale drogą plotki dowiedzia 
łem s „, że egzemplarz znalazł się 
w ręku jakiejś urzędniczki Minister= 
stwa Kuliury i Sz'uki. Nawet ktoś 
ze wspólnych znajomych bąknął mi 
przypadkiem, że pani ta chciałaby 
c; ze mną porozumieć na temat 
zmian w owej sz'uce, jakie ma mi 
podobno do zaproponowania, "i 

Nie chce mi się porozumiewać z tą 
panią nie tylko dla'ego, że nie o:rzy 
małem od niej w tej sprawie urzędo* 
wego „kawałka”, Nie tylko dla'ego, 
że jedyna moja wizyta w Minister- 
stwie Kuliury i Sztuki skończyła się 
nagłą ucieczką po pół'oragodzinnym 
aniyszambrowaniu u pana wicemini- 
sira. Ale również dla!ego, że żaden 
szanujący się pisarz nie pozwoli, aby 
mu się urzędnicy wirącali do jego 
twórczości. Pomijając zaś godność pi 
sarską, co robić, gdy urzędujący o- 
becnie funkcjonariusz otrzyma „dys 
cujei par ieosatAi: zyni zaś ie mia- 
a (nne gusta i SZ po- 
prawek? 

Ministerstwo Kultury I Sztuki nie 
zdaje sobie sprawy, że powinno słu- 
żyć in'eresom literatów. Na razie 
wvóląda tak, że to literaci służą biu- 
rokratycznym wyżywaniom się urzęd 
ników Minis'ersiwa. 

Spółdzielnia „Czytelnik* w Krako 
wie wydała ostatnio szereg książek 
wybitnych pisarzy polskich. Tamtej- 
szy wojewódzki urząd kul!ury i sz'u- 
ki nie zgodził się jednak na wypusz= 
czenie tych książek bez swojej apro- 
baty, eo do ich „poziomu“. Doszło 
do tego, że książki Boy'a, Tuwima, 
Andrzejewskiego i Miłosza musiały 
być przesłane do kontroli jakiemuś 
urzędnikowi od „poziomu“. Ów urzęd 
nik tak gorliwie je „kontrolował”, że 
opóźniał ukazanie *się tych książek 
w okresie przedświą'ecznym. Nawet 
miał zasirzeżenia, co do ilus'racyj 
zamieszczonych w jednej z książek, 
Dopiero energiczna reprymenda „,gó- 
ry” „Czytelnika”, zapobiegła dalszej 
dłubaninie urzędniczej w dziełach 
polskich pisarzy, 

Tak mniej więcej przedstawia się 
„opieka” Ministerswa Kuliury i Sztu 
ki nad liliera' ami. Bo nawet zapomo- 
gi, jakie rząd przeznaczył dla pisas 
rzy, były rozdzielone przez zacną, 
ale niekompe!entną parę małżonków 
Ładoszów i gaffy przez nich przy tej 
okazji popełnione nie zostały przez 
| Ministerstwo do tej pory naprawio- 


Nie tylko z wyżej wymienionych 
powodów Minisiersiwo Kuliury i 
Sztuki naraża literaturę polską na 
straty. Stratę literaturze przynosi 
zatrudnianie szeregu literatów, jako 
urzędników Minis'erstwa. Babrząc 
się w jałowej biurokracji, zaniedbu- 
ją oni swoją twórczość, Tyczy się te 
w pierwszym rzędzie wicem'nistra i 
ministra kultury i sztuki — obu wy» 
bitnych pisarzy. Z ich działalności, 
jako dygnitarzy — literatura nie wie 
le ma pożytku. Ich milczenie, jako 
pisarzy, jest dla literatury ciężką 
"stratą 

Straltę tę należy szybko poweto- 
wać: o'o wniosek jaki nasunął mi 
się dzięki wzruszającej wizycie se- 
kwestra'ora, 

A podatek wreszcie zapłacę. I to 
— o dziwo — przy pomocy Minis'er- 
stwa Kul'ury i Sziuki. Niezamierzo- 
nej, ale skutecznej. Z pieniędzy $'a- 
nowiących honorarium za niniejszy 
felieton... | 


"stąpił 1,037 razy, podczas której do 


"LITERATURA i SZTUKA 
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Jubileusz Solskiego 


Hołd oddany niezwykłemu życiu i niezwykłej pracy 


15 stycznia 1876 r. pojawia się na- 
zwisko Ludwika Solskiego (pseudo- 
nim sceniczny Mancewicz) po raz 
pierwszy na afiszach tea'ralnych; 
grał wówczas, po szeregu ról s'aty- 
sycznych, małą rólkę we francu- 
skiej komedii „Syn diabła”. 11 stycz- 
nia 1946 r. cała Polska święciła nie- 
zwykły jubileusz: 70-lecie pracy sce 
nicznej Ludwika Solskiego jednego 
z najwybitniejszych aktorów, reży- 
serów i dyrektorów teatru polskie- 
go. Pros'e uprzytomnienie sobie tych 
dwóch dat pos'awi przed nami roz- 
pię'ość tej pracy, rozpiętość lego ży- 


cia. 

Ludwik Solski jest jako człowiek 
i jako ak'or, jednym z najbardziej 
zdum ewa acych fenomenów na 'ury 
ludzkiej. Wyżyny sz'uki ak'orskiej, 
ma jakie wspiął się olbrzymim talen- 
tem i niemniej olbrzymią twórczą 
pracą — to są wyżyny, na których 
zarówno tu w Polsce, jak i w całym 
krójes'wie teatru. bytowało bardzo 
niewielu. Na'om'ast czagokres, w 
k'órym zamyka się objawienie te 
sz'uki, czasokres lat 70. jest boda; 
jedynym w całym świecie. | 

Ludwik Solski debiu'ował na sce- 
n'e Tea'ru S'arego w Krakowie pod 
dyrekc'ą Koźmiana, w małych ról- 
kach. Potem szłv e'apami: tea'r o- 
bazdowy w b. Kongresówce, nieraz 
na scenach ogródkowych, który był 
dla Niego doskonałą szkołą, z po- 
wroiem Starv Taa'r, terez już pod 
nazwiskiem Solskiefo (choc'aż i to 
jest nseudon'm, prawdziwe bowiem 
na “bo rndmua brzmi Sosnowski) 
pierwsze przychylne recenz'e, pod- 
kreśla'ące in'eligencję i wielką ska- 
lẹ możliwości ak'orskich. Po zam- 
knieciu S'arego Tea'ru, nowoo.war- 
ty Teatr Słowackieśo w Krakowie. 
jedyny wówczas w Polsce, skąd roz- 
brzmiewało wolne i swobodne slowo 
polskie. twórcza współpraca z Pa- 
wlikowskim, ówczesnym dyrektorem 
i odnowicielem tea'ru — jeden z naj 
bardziej war'ościowych okresów w 
his orii polskiego teatru. Z kolei kil- 
kule'ni s'aż we Lwowie i znowu 
Kraków, os'em lat trwająca dyrek- 
cja Solskiego, w czasie k'órej wy- 


pods'awoweśo reperitaru wprowa- 
dził cały cyk! dramatów Słowackie- 
go, pierwszy inscenizował norwido- 
wego „Krakusa“, pierwszy wprowa- 
dził na scenę Ros'worowskiego., H. 
L. Morsiina, Rydla „Trylogię Zy- 
śmun'owską' i u wory sceniczńe in- 
nych autorów polskich. - 
Następny rlan — to Warszawa. 
‘óra porwała Go po pierwszej woj- 
nie światowej wraz z wielu innymi 
z sennej prowincji krakowskiej — i 
teraz z powrotem Kraków, mias'o, 
k'óre w działo Go w epoce na'wspa- 
nialszego rożkwi'y Jego sz'uki. 
Historycznie rzecz biorąc, Ludwik 
Solski roznoczął swołą karierę sce- 
niczną w dawnym zaborze. austriac- 
kim, grał przez całe 20-lecie mię- 
dzywo enne w niepodległej Polsce, 
zamilkł na lat 6 podczas okupacji, 
gra obecnie w nowej, po raz w'óry 
wyzwolonej, Polsce. Potężny zrąb 
czasu, kawał his'orii zamknięty jest 
w tych 70 la'ach, podczas których 
Solski grał, tworzył jedną rolę po 
drugiej, nieskazi'elnym błyskiem po 
skiego słowa. magią precyzyjnego 
ges u czarował słuchaczy i widzów. 
Pamię' am, jeszcze w latach owej 
drugiej epoki krakowskiej, nas mto- 
dych, zawieszonych na „jaskółce”, 
nad feeryczną głębią widowni i sce- 
po CEE ESEE 


Powieść Wandy Wasilewskiej 


p.smo „Październik” drukuje powieść 
Wendy Wasiewskiej „Gwiazdy w jezio- 


[7 . 

W powieści „Gwiazdy w jeziorze" Wan- 
da Waslewska opisuje wtargnięcie N em- 
ców dc Polski we wrześniu 1939 roku, roz- 
kład wśród armi polskiej, opór stawiany 
wrogowi przez ludność polską oraz. po- 
szczególne oddziały wojskowe, 

* 


z krótkiego wstępu do powieści Wandy 
Wasi ewsk.ej dowiadujemy się o losach, 
jakie przechodzł rękop s tej powieści. Au- 
boska ukończyła ją dwa dni przed uderze- 
siem „Niemców na Związek Radziecki. W 
chw.li opuszczania Lwowa, rękopis zn kł, 
Dopiero po wyzwoleniu W -rszowy ° przy- 
był tu jeden z przyjaciół Wandy Wasi'ew- 
skiej, K!ÓTY 77" 2pał ręlbop's w piwnicy ja- 
k egoś pam 2 wielkim trudem rękopis u- 
dało 4 zna.eźć, 1 


-wianina i tuż obok s'rzelisiy gotyk, 


ny Teatru Słowackiego jak z biją- 
cym sercem, z zamglonymi wzrusze- 
niem oczami, śledziliśmy przebieg 
wydarzeń scenicznych, kiórym On 


przewodził, Pamiętam znakomitego 


Gospodarza z zaklę ego „Wesela” 
Wyspiańskiego, 


glego Laike w „Dożywociu , Złotą 
Czaszkę i rycerskiego Horsziyńskie- 
go, śarbatego, pedłego Pie'ro Cenci 
z renesansowej tragedii Słowackie- 
go, wspaniałego Chudogębę z szek- 
spirewskiego „Wieczoru Trzech Kró 
li", zapalrzenego w  ząświa'ową 
sląt duszy S'rażnika, Niezłomnego ze 
staffowskiego „Skarbu — aby wspo 
mnieć tylko o rolach najwybilniej- 
szych. 

I tu'aj, na deskach tego teatru, 
rozbrzmiewał rozpaczliwy krzyk Ca 
ra Samozwarica, iskrzyła się z!owro- 
ga mądrość s'aregą Fryderyka, tu'aj 
męczył się aż'na śmierć wiasną nie- 
w'arą, miłością i nienawiścią do 
Chrystusa posępny Judasz z Kario- 
lu. 

I tutaj, wśród głuchej, wytężone 
ciszy widowni szedł On przez scenę 
w tej roli niemej i naiwymownie'sze! 
Polskiego Tea'ru — jako S'ary. Wia- 
rus „Warszawianki'. Znaczną część 
stromej drogi, w'odącej Go na szczy- 
ty twórczości aktorskiej, przebył w 
Krakowie. Warszawa wcieliła e'apy 
tej drogi — Jego ro'e w krwiobieś 
swego tea'ralnego życia, przydała 
do nich dalsze. 

To też włąściwie należał się Kra- 
kowowi ten jubileusz, który, gdyby 
nie zniszczenie Warszawy, ¿sia w 
stolicy, byłby obchodzony. Kraków 
umie obchodzić jubileusze, pa'riar- 
chalna, skłoniona ku przeszłości 
a'mosiera tego mias'a jest wręcz pre 
dysiynowana do tego rodzaju uro- 
czys'ości. I wieczór len, a raczej dwa 
wieczory, bo musiano ,„przepołowić” 
obchód z powodu ogromnego napły- 
wu zśłoszeń z całej Polski zapadł na 


‘zawsze w sercach uczes ników. 


Po raz pierwszy po wojnie srebrne 
świa ła reflektorów wywabiły z-mro 
ków b'ały, plastyczny masyw tea ru, 
wrośnięty w serce każdego krako- 


kościoła Św. Krzyża. Przed tea'r za- 


ki. Wypełniony po brzegi teatr falu- 
je i szumi, na ten dzień odrzucił 
zgrzebny, powojenny s'rój ł przybrał 


odświę'ną szatę. W lożach i na par-| 


kiecie przedstawicięle w.adz, partii 
P P ; 


Generalny plan odbudowy Warszawy 


Architekci całego świata obradować będą w stolicy 


Za miesiąc przedstawi BOS do pu- 
blicznego wglądu i oceny ogólny plan 
nowej Warszawy. Opinia publiczna 
jest już o jego zasadach powiadomio- 
na przez liczne enuncjacje BOS-u, ar- 
tykuły architektów stolicy i sprawo- 
zdania prasowe, ostatnio — sprawo- 
zdanie z obrad Naczelnej Rady Od- 
budowy Stolicy. Niemniej wyłożenie 
planu generalnego przez BOS będzie 


1l dla Warszawy niewą!pliwie dużą sen 


sacją. 
MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
ARCHITEKTÓW W WARSZAWIE 


Plan generalny i dotychczasowe o- 
siągnięcia Biura Odbudowy Stolicy 
przedstawione będą wybitnym fa- 
chowcom USA, Anglii, ZSRR, Fran- 
cji, Szwecji, Holandii i Szwajcarii. Po 
zaznajomieniu się z nimi architekci 
całeśo świata przyjadą do Warszawy 
na Międzynarodowy Kongres Archi- 
tekiów poświęcony głównie odbudo- 
wie Warszawy. Tu, w zniszczonej sto 
licy Polski będą mogli swą ocenę pla 
nów BOS-u, swe wnioski i doświad- 
czenia skontrolować studiując teren 
i specyficzne warunki miejscowe. 

rezydent KRN ob. Bierut wyraził 
zgodę na Międzynarodowy Kongres i 
zjazd architektów nastąpić ma za 
żilka miesięcy. 
ZWIĄZKI ARCHITEKTURY 
POLSKIEJ Z „CIAM* 

„CIAM — Instytucja Międzynaro- 
dowych Kongresów Architektury No 
woczesnej, skupiała przed wojną i łą- 
czy obecnie czołowe siły urbanisiycz 
ne i architektoniczne wszysikich nie- 
mal krajów. W polskiej grupie CIAM 
brali czynny udział archiiekci pol- 


A pamię am żywego! 
jak rięć Pana Jowialskiego, przebie- 


À , A | ty! i życia. ' 
jeżdżają sznurem samochody i doroż, yian sceny i życia. Scenę opanowa 


politycznych, organizacyj i wojska, 


którzy Dostoinemu Jubilatowi złożą| 


po przedstawieniu hold., 


A trzeba wiedzieć, że na to przed- 
stawienie, w dniu 70-lecia swej pra- 
cy, Ludwik Solski nie zadowolił się 
pow órzeniem k!'órejś ze swych daw- 
nych ról. Nie. Wybrał nową zupeł- 
nie rolę, w której do'ąd nigdy Go 
nie widzieliśmy, rolę Ciaputkiewicza 
w „Grubych rybach“ Bałuckiego. l 
doprawdy było to przeds!iawienie na 
'akim poziomie, jaki przywykliśmy 
byli widzieć w odległych la'ach na 
scenie tego teatru, przeds awienie 
zac'owujące całkowicie styl epoki i 
nie drażniące niepo'rzebnymi inowa- 
cjami. Czy trzeba dodać, że każde 
pojawienie się starego Ciaputkiewi- 
cza wilane było huraganem okla- 
sków? 

Ale dopiero, kiedy wśród dźwię- 
ków muzyki wprowadzono potem na 
scenę Jubila'a, kiedy zobaczyliśmy 
tę wspaniałą twarz, w którą 90 lat 
życi. wpisało nieza!arie runy, eała 
sala zerwała się z miejsc i stojąc, 
frene'ycznymi, niemilknącymi okla- 
skami dziękowała całym sercem 
Wielkiemu Artyście. Za wszystko. 
Za nies'rudzoną, ogromną pracę i 
trud całego życia, za ten długi sze- 
reg niezapomnianych, zwłaszcza 
wśród generacji starszej, ról, tak od- 
ległych od siebie, tak kon!ras' owe 
różnych, a tak! mistrzowsko ujętych 
i podanych, że widz poszerzał swoje 
życie o życie tych wszystkich przez 
Niego kreowanych pos'aci i wierzył 
w najprawdziwszą prawdę ich istnie- 
nia. 


Hołd złożyli Mu wszyscy: od naj- 
wyższych Dos'ojników Państwa, po- 
przez organiżacie, związki i wojsko,. 
po cech masarzy i cuk'erników kra- 
kowskich, po s'raż pożarną. A gdy 
jen Człowiek, do głębi wsirząśnię- 
ty, nie mogąc znaleźć słów, dzięko- 
wał skłonem cudownej, siwej głowy, 
pajing wszyscy: tam, odznaczony 
przed chwilą najwyższym orderem 
zasługi, „Polonia Restituta“ I klasy, 
odznaczony obywa'els'wem bonoro- 
wym boha'erskiej Warszawy i ber- 
łem dla Króla Sceny, nadanym Mu 
przez Radę Miejską Krakowa, s'oi 


najwyższym kunsztem słowa i eks- 
presji, a twardą wolą i niezłomnym 
duchem opanował życie, kióre ugię- 
lo się przed Nim. 


% 


Wanda Kragen 


scy, którzy dziś stanowią aktyw i 
kierowniciwo BOS. Czynny udział 


brała t: zw, grupa Żoliborska wyro- | 


sła wokół Warszawskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej z tego rodzaju przo- 
downikami pracy społecznej jak tow. 
prez. Tołwiński i człowiek nieodża- 
łowanych wartości zmarły tow. Teo- 
plitz Plany budownictwa spolecz- 
nego na Żoliborzu, Kole, Rakowcu i 
na Woli omawiane były na kolejnych 
zjazdach CIAM w Bazylei w r. 1928, 
we Frankfurcie, Berlinie, Brukseli. 
Atenach, Londynie, Amsterdamie, La 
Sarraz, Paryżu, wreszcie w r. 1939 w 
Sztokholmie. 

Pozbawiona poparcia własnego rzą 
du w okresie sanacji — grupa spo- 
łeczna z Żoliborza tam, na gruncie 
demokratycznej współpracy między- 
narodowej, w gronie twórczych dzia- 
łaczy-architektów znajdowała zrozu- 
mienie. 

Dziś współpraca zawiązana zosta- 
ła na nowo. CIAM — jak się okazało 
działał w okresie wojny w krajach 
wolnych — jawnie, w krajach oku- 
powanych — w podziemiach. Dziś 
czołowi jego przedstawiciele zajmują 
we wszystkich krajach świata prze” 
dujące stanowiska. W LSA skupiacą 
się wokół jednego z twórcow zasad 
Architektury Nowoczesnej Franka 
Lloyda Wrighta i w słynnym uniwer 


|sytecie Harvarda. W Holandii prezes 


CIAM Cornelius v. Eesteren jest na- 
czelnym architektem Amsterdamu, a 
skupiający się wokół niego urbaniści 
walczą zaciekle e racjonalną odbu- 
dowę zniszczonego Rotterdamu. — 
Szwedzki delegat CIAM Swen Mar- 
kelius jest dyrektorem Biura Plano- 


Mieczysław Sastrium 


O wezbrana zwycięstwem, unoszona dalą! 
Gorąca rzeko ludzka — z zachodu — na zachód — 


W głosach tych, co odeszli i tych, co wracają 
Na ziemię niskich deszczów i wysokich ptaków. 


Kto czuł na własnych stopach całą przestrzeń rozstań 

Kto w oczach nie zwilżonych lazurami uniósł FH 
Taką wiosnę, kto wczoraj jak kret spał pod runią, x Aii 
Ten nie wrócił, lecz z martwych any powstał, Ę 


Widząc powracających, widząc ocalonych 

O zmeszanych z przestrzenią i ze śm ercią rysach, 

Darmo chc'a!em tę chwilę zalrzymać, zapisać — i 
Minęła i odeszła do swych sióstr minionych. 


A ja ledwom zmysłami otwartymi chwytał 
Pow etrze, wraca'ących radość i zadumę, 

Burzę chorągwi, w przyszłość wzlatuących z szumem 
I kroki na wiosennie odmiodzonych piylach. j 


"swym ogromie 


1945 r. 


á tei 
ł j 4 TY 


Wsodzimierz Stobod aik Ao 


DOM W FERGANIE 


Przed domem mym wino 
Pracow:ty pian ze zz 
W- powietrzu 


tęskni za rozkwitem. 
3 uje zem.ę. 
zmowe — ulewy umytym. 


przez 
Az,atycki, leniwy, ciężku błękit drzemie. 


Jak w biblii, w głębi sadu stoją kształtne krowy. y al 
Rodzina gospocaza goluje herbatę, i 
Przed domem na kamica ach i dym szuokowy. 5 
Leci po calym sadzie, jak zw.erze kudiate. 


Ma 
A> lv ,; 


A dalej płynie strumień pod zieloną rzęsą. 3 
l -en-thiam wodą dzban uzbecki, ` S: 


Ned strumieniem różowe baze wierzb sę trzęsź, 
Woda szumi o jakieś krainie niebiesk-ej. 


Na drodze idą stare osicłki z 


szuokiem, 


Albo rude welbiądy c'ągną sennym 


Nad powolr””. so 


szourem. 
ym, miarowym jch krokiem, 


ważn Ẹ 
Zam erzętłość wiesza pustyń upalną purpurą. > 


A prred zmierrehem. gdy 


„ecu siwy chróst rozpalę -S28 


w 
Liche psy zaglądają: do kibiiki mojej — 


I czekam coraz smutne, pa szę coraz dalej, 
lepianki stoję. 


I zmaroczniały na progu mej 


Czekam, patrzę aż wreszcie nade 
Pożegnalne promienie przem kag 


e zm'erzchanie, SA 
ogrodzie, f GA 


I jak kwóat fantastyczny tu w Urbekis anie, i ać 


Zzkwiią Polska zorzą, lómiącą na zachodzie. Tah 


Urbek'stan. Fergana 1942 r. 


1) Szuok — chróst po urbecku. 
2) Kibitka — lepianka. 


Społdzielnia Wydawnicza n WIEDZA” > 


Nowość? 


Helena Boguszewska i Jerży Kornacki „ ZAK, PoE 
ł z ARE z PPS, Słowo o Dembińskim, Wspomnienie e Halinie Górskiej, 
| Towarzysz Dubois). Í jA A 
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wszystkich księgarniach. 


Żądać we 


Zamówienia kierować należy: Spółdzielnia Wydawnicza 
Warszawa, Wiejska 18. 


AEAT 


wania Sztokholmu, we Francji Le 
Corbusier i August Perret są czoło- 
wymi członkami Najwyższego Naczel 
uego Kom. Urbanistyki i Architektu- 
ry. Corbusier kieruje nadto nową! 
wiełką spółdzielnią architektów i in- 
żynierów p. n. „Ascoral”, mającą w 
swych założeniach całkowitą refor- 
mę budownictwa. Przedstawiciel re- 
wolucyjnej Hiszpanii w CIAM -— Jo- 
se Luis, jeden z członków rewolucyj- 
nego rządu w Katalonii napisał na e- 
migracji podstawową precę o urba- 
nistyce i prowadzi najaktywniejszą 
hiszpańską grupę CIAM. W Szwaj- 
carii, Aag, Czechosłowacji — wszę 
dzie działają aktywy CIAM. 
CZOŁOWI ARCHITEKCI ŚWIATA 
w O WARSZAWIE 

` Problem Warszawy — najbardziej 
zniszczonego miasta na świecie — 
emocjonuje wszystkich czołowych ar 
chitektów świata, stawiając przed ich 
oczami owe o jedynej w 
ali. d 

Biuro Odbudowy Stolicy i zaąprzy- 
jaźnieni z CIAM aktywni jego współ- 
pracownicy i kierownicy otrzymują 
z zagranicy mnóstwo charakterystycz 
nych listów i pism. Pisze np. prezes 
CIAM arch. van Eestern z Amster- 
damu: ; 

„Tu w Europie Zach. mówi się 
wiele o przebudowie. Nasze miasta 
mają być pono też przebudowane 
My — fachowcy wiemy jak się do te- 
go zabrać, ale wiemy i io również, 
że wiedza nasza i umiejętności zwią- 
zane są ściśle z przebudową  społe- 
czeństwa i człowieka. Przyjazd wasz 
byłby b. pożyteczny i 
Zobaczycie, jak organizujemy prace 


czający.. 


2% m ae e. 
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„Wiedza”, 


d 


Polski 


urbanistyczne, jakie istnieją możliwo 
ści ustawodawcze i o co rozbija się 
realizacja, Entuzjazm Wasz rozgrze- 
je nas z pewnością..." * 
A dalej: „W obecnych warunka 
komunikacyjnych trudno chyba bę- 
dzie zmontować zjazd w Warszawie, 
Ale wiem jacy jesteście dzielni i dla- $ 
jj m spełni się ten piękny sen”. ATG 4 
isze arch. Hans Schmidt z Bazy”  . 
lei, który przez siedem lat pracował 3 
nad planem Magnitogorska, Orska i - 
Makijewki i innych miast ZSRR a te- u 
raz stoi na czele Partii Pracy w Szwaj 
carii; Ę 
„Ideę utworzenia Komitetu Dorad- 
czego dła spraw Odbudowy Warsza- 
wy uważam za wspaniałą... Sprobu+ 
jemy starać się o subwencję na tem 
cel ze strony Szwajcarskiego Komi- 
tetu Udziału w Odbudowie Krajów | z 


Zniszczonych Wojną”. R NA 
Pisze z Pragi Czeskiej prof. arch. >. 
Oldrich Stary: — „Radujemy się my- | i 
ślą o najdalej posuniętej współpracy ga 
z wami w jaknajbliższej przyszłości = 
Le Corbusier pisze z Paryża dekla« 
rując swój przyjazd i przesyłając wys 
razy otuchy dla Warszawy; piszą z i 
Londynu zedstawiciele British 
Council i RIDA — zgłaszając goto- 
wość współpracy i wyrażając zaintę- 
resowanie pracami nad odbudową 
Warszawy. t 
W tych warunkach Miedzynarodo- 
wy Kongres CIAM w Warszawie mo- 
że i powinien stać się wielkim wyda- | 
rzeniem na miarę światową, a jedno- 
cześnie punktem zwrotnym w zainte- 
resowaniu całego świata sprawą od- 
budowy stolicy Polski. yć: 
pa 0 mM 


PO aa 


$ Amtomi Bohdziewicz 


Zagadnienia filszaz 


i zużywają je. Wydaje im sę zrazu, że za- 
pas starczy na zawsze, ale tedwie dochodzą 
do czterdziestki — oto już ostatnia.. Jest 
w tym oczywiście pewien tragizm..." 

Tutaj kón. spełnia tę samą oudowną 
fuskzję. jak wtedy kiedy jest „upą czasu” 
ə cest kiedy pod$ad- rozkwiłab:e -aży, 
rozwój kijanki, motyla ; ptem pokazuje 
to nam w kilku chw łach. Tym cudcwnym 
przemianom przypatrujemy się nietylko z 
ciekawośc:ą, ale i z Wz.wszen em, i w emy, 
że tylko kinu możemy je zawdzięczać. o 
filmowy walor takich opowiadań, jak „Hen- 
ryk VII", „Krółowa W'ktoria", Pasteur", 
„Rembrand z 

Wprowadzanie do kina mowy — fiimową 
wartość filmów „historycznych najczęściej 
gubi, Historyczne sławy zaczęły tezaz 
(wygłaszać autentyczne albo pseudo auten- 
tyczne teksty, obciążając zbylnią teatral- 
pością (umowność mówienia obcym języ- 
kiem), a także osłabiając tempo ruchu 
montażowego. 

Kto lubi poza tym wkraczać w krainę 
fantastyki. It is kapiness te dream — sen 
jest szczęściem... arzenia ; wyobrażenia 
człow eka — pierwsze zdążały do powięk- 
szenia obszarów. rzeczyw.stośzi o nowe 
prow.ncje, od wieków prowadzły poetów, 
wynalazców s; podróżn'ków, nic więc dziw 
nego, że postanow:ły skorzystać z kina, te- 
go nowego į cudownego narzędzia konkre- 
tyzacji naszych myśli. , 

Ale konkretyzując tematy  fuatastyczne, 
kino często potyka się į wywraca rew 
pozorem — wcale nie łatwo o dob.y flm 
fantastyczny, Kiao chcąc rywalizować z 
poezją, z literacką- bajką, przegrywa, jeśli 
zapuści się zbyt daleko, jeśli zapomni o li- 
niach demarkacyjnych, jake w pewnych 
regionach krainy fantastyki wytknęła kinu 
jego własną estetykę. Przykłady : bliższe 
wyjaśnienia — damy przy innej okazji. 


A gdzie możemy najłatwiej zauważyć, 
kiedy kino „narusza granice”, robiąc nie- 
dozwolone aneksje? Oto w przeróbkach aa 
jk no dzieł literackich. 


Mianowic.e, w swych poszukiwaniach 
tematu — kino rzadko kiedy tworzy ory- 
ginalnie, najczęściej korzysta z utworów go- 
lowych, przerab.a na scenar usze literaturę, 
stając s.ę niestety, sztuką par ekscellence 
pasożytniczą (frzykowski), 


Złodzięjskie praktyki kina spowadował 
jego szybki rozwój jako przemysłu Powsta- 
ło tak ogromne zapotrzebowanie u» wszel 


j Kino zajmuje się przeważnie człowiekiem 
dz siejszym, jego trudnym i niewesołym ży- 

, ciem w niewoli rada j gazet, nafty i żela- 

- za Kiuc naświetla to życie poważnie, a'bo 
i Żartobliw e, tworząc dramaty i komedie, 
: Czy to robi dobrze ezy źle — to bardzo 

oważne zagadnien.e, którym za'miemy się 
f araar n Ale idąc po tej linii, k no nie- 

wątpliwe. wykazuje zdrowy instynkt. Raz, 
że realizm treści) realizm w zwdloych ele-. 
mentów, jakie daie kinu współ-zesrość — 
z natury rzeczy kiru odpowiada, dwa, że 
jednym z zadań sztuk narracy £ h (po 
wieść, teatr, kino) jest dan > św>dzctwa è- 
oce, w której te sztuki żyją, odnotowanie 
"jej wzlotów i upa”tó”  Re'estrując na 
„wszelkie sposoby współczesność, kino (je- 
fli to rob: ter f-"-- w ~ artysty- 
m. cznym dokumentem pierwszorzędnej wagi 
i dla nas i dla przyszłych pokoleń. To- wła- 
śnie jest film h.storyczny sensu  str.cto. 
Chodzi tu nie ty:ko o kroniki i f.lmy doku- 
mentarne, ale o wszystke filmy, których 
tematyka jest um.eszczona w epoce 'współ- 
- czesnej powstanu i rozwojowi kinemato- 
gratii. 

Ponieważ tło, sceneria zdarzeń z fłj epo- 
ki — są nam dobrze znane i bl.sk e, może- 
my, patiząc aa h.e, bez przeszkód zwracać 
uwagę na sprawy istotne, to jest: pozna- 
wać masze Życie wewnętrzne i jego naj 

A | sagżregd trosk:, nasze obyczaje, zalety į wa- 

y, urojenia i kłamstwa... Diatego tylko na 
obszarach objętych wspólczesnošśeą —mógł 
najlepiej rozwinąć się film obyczajowy i 
psycholog.czny. H 

Idźmy dalej.. Ciekawości „ludzkiej nie 
wystarcza wiasne podwórko. A jak to jest 
gdzie.mdz.ej? Jak było dawniej? 

y Kino odpowiada na to skwapliwie, poka- 
j>: zując na ekranie egzotykę ; czasy odległe. 
L Filmowe opowiadania egzotyczne rzadko 

się uda,ą. 110, scezer.a — są egzolyczne i 
>  cekawe, ale fabuła — byle jaka, naiwna 
, À ckliwa, kłóci się z tłem, albo je fałszuje, 
| To też wol.my od „K ng Kongów” i „Pa- 

rzanów ` rzeteime filmy  dekumentarnę 

Johneona czy Byrda. 

F.im, który dia uproszczenia nazwiemy 
zę „hstorycznym”, cheć rzadko zasługuje na 
tę nazwę, bo przecież n.ewieie dba o prew- 
„3 dę — bierze sobie za temat zdarzen a j po- 
ŻĄ stacie z czasów minionych, Najchętn.ej o- 

żyw a przy tym postacie sławne , dotrze 
-~ , wszystkim znane: Napoleona, „Nerona, Pio- 
ZE tra Wie.kiego, Joannę d'Arc. Kino eksploa- 
tuje w ten sposób „gotowe kosi e 
wziuszen.owe (Irzykowski), jakie przygo- 
towął kto inny, lileraiura, histor.a... Pon.e- 
waż historia daje postacie znane, już opra- 
cowane, zagwarantowane niejako, to film 
nie potrzebwe uż ch w.elkośc. budować 
na nowo, wystarczy, jesli ją  ziłustruje, 

„Nie dbając, jak mów.ę, a ścisłą prawdę 
historyczną, film historyczny stara Se je- 
dnak o jej pozory, a więc także uc.eka się 
do realizmu, który te pozory najłatwiej po- 
traf zachowac 
r „Jeśli chodzi o czysto kinową wartość tar 

(kich filmow. to pewnie jest nią ożyw-en.e' 
de iwnie nbranych zee Znamy je z ksa 
( żek, wiemy, że m.ały uczucia i postępki 
— podobne "do. naszych, że żyły jak TT 
=  eząc, kochając i mienawidząc, ale rob:ły 
MĄŻ kj w sceneri tak odmiennej od współcze- 

. w strojach tak dziwnych| e. 
(więc oas, jak wyglądało ruszanie się figur 

z maskarzdy, jeśli maskarada trwaią cąłe 

"życie.. lcn codzienne sprawy: praca, pos .ł- 
$ 1 rozrywki? Miłość ; walka, rozmowy 
v i samotność? Jak wyglądały owe pora- 
AN EON ROA kosmosu” w eza- 
|| mac nas odiegłych? Jak wyglądał Hen- 
< o ryk VIII zajądający kapłoca, a Elż- 
; bieta w nocnym szlafroku i w czepku, jak 
| kłócił się Rembrandt z żywą, galerią swo- 

ich modeli, a nawet jak kochały i zdradza- 
ły fgury w kostiumach z fin de sięcle'u, 
który tak prędko stał się dla nas epoką 

|. zamierzchłą 

Kino kładąc akcent na stronę wizualną 
zdarzeń, potrafi tutaj naszą ciekawość za- 
4poko.ć w stopniu znaczn.e większym miż 
teatr, gdze dekoracje i kostiumy są—albo 


U 


Powstanie w getcie warszawskim 
— to, niewą.pliwie, jeden z najbar- 


dziej dramatycznych, najbardziej 


wsirząsających epizod: 
ny światowej. Sens historyczny tego 
epizodu wykracza daleko poza ramy 
militarnego faktu, określanego za- 
zwyczaj zajęciem czy utralą pewnych 
pozycji bojowych, cyfrą strat po obu 
stronach, ilością zdobytego sprzętu 
wojennego i temu podobnymi wyni- 
kami starcia, Tu — w getcie war- 
szawskim — podjęto walkę, przegra- 
ną zgóry; tu nikt nie liczył, bo liczyć 
nie mógł. na sukces i zwycięstwo, ani 
nawet na szczęśliwy los osobisty. 
Nie o życie tu w ogóle chodziło, lecz 
o śmierć: o skorzystanie z ostatniego: 
przysługującego Żydom warszawskim 
prawa; z prawa wyboru rodzaju 
śmierci, która była nieodwołalna i 
nieuchronna. Każdy z obrońców tej 
straconej reduty i wszyscy, którzy 


a retekstem do malarskiej stylizacji, e SAA 2 
Sp, „sok rnai, are" iza łzy znaleźli się w Jej, zamkniętych mu- 
- mie.stotną, rach, znaczeni byli stygmatem zagła- 


dy. Człowiek przestawał tu być je- 
dnostką żywą, ludzką; stawał się tyl 
ko kropłą krwawego inkaustu, któ- 
rym na kartach historii można dać 
świadectwo prawdzie: barbarzyń- 
stwu i okrucieństwu wroga, bohater- 
pe i odwadze ie wszelkiej na- 
zei ze strony tych, co przeważającej 
pe” zdecydowali się stawić czo- 
Ko. 


tey Tak, aie i tutaj postawimy pewien wa- 
 runek. Maieria! zacja cieni wywołanych z 
_ przeszłości mie potrafi nas przekonać, je- 
śl nie będzie dostateczna e* żywą, artysty- 
cznie prawdziwą. Wspaniałość wystawy, 
w.ermość kosiiumów — nie przydadzą się 
ma nic, jeśli elementy składowe filmu „hi- 
|. storycznego” — z jednej strony nie będą 
A odpowiadały wymaganiom estetyki filmò- 
wej, z drugiej — nie rzyniosą widzowi 

/ prawdy artystycznej. Włoska np. specjal- 

ność:: różne „Teodory” ; „Scypiony”, re- | 

, b.one z takim nakladem pieniędzy i wysił- 

© ków ludzkich — ne wzrusząły widza. Śce- 

© Beria przypominała tu zazwyczaj operę, to 
hi ji ten rodzaj widowiska teatralnego, któ- 
~ Ty zawiera najwięcej umowności. elo] 
/ Towie zdradzali się jako peso, Sory of 
umiejący s.ę ruszać aktorzy, Tymczasem 

_ piękny i prosty w środkach film Dreyera 
| wJoanna d'Arc" — nie miał wcale bogatej 
2 wystawy, anı tysęcy statystów, ami scen 
/_ batalistycznych wielkich jak lwowska pano- 
rama, za to dawał naprawdę ludzi żywych, 


Niemcy systematyczną i masową „li- 
kwidację” getta warszawskiego, li- 


|. ruszających się 4 niezwykłych strojach zwy Piiira stanął okrutny dylemat: 
-~ Czajnie į swobodnie i dawał wzruszaj czy śmierć w j 
> swą prawdą artystyczną BIN BAE. 7 p) aiioe 


i szy „Ożywienie postaci w kostiu- 
_ mach” było tutaj mie tylko zabawą dla o 
1! ka, nie tylko zaspaksjało naszą ludzką cie-. 
kawość, ale potrafiło wywołać wzruszenia 


głębsze. bronią w ręku, śmierć mężnych bo- 
5a Saey, podobne rezul — film „hi- |jownikó*-, patrzących twarzą w 
SW czny” osi 5 jezęściej, u- s : . ité 

à paialjąc się ła eain aż e znienawidzonego, bezli r 


- przynosi patos į nudę, manekiny z panop- 


3 Agga odmianą filmu „historycznego” 
AD filmowa opowieść biograf czna, w o- 
` statnich czasach tak modna. Jest jedna 
rzecz w tym gatunku filmów rdzennie ki- 
nowa: zm any, jakie zostawia na twarzv 
ludzkiej posuwaiące się życie. 

Pięknie o tym mówi Rilke: „Są ludzie, 


; by którzy ao twarz zm | usp natural- 
me — twarz się zużywa, brudz, łamie w| *) Marek Bd . Getto walczy i 
| brózdach, rózłaz: się iak. rękawiczki noszo- „Buadu” w Boten getta dyw sdi susa 
me w podróży. Inni ludzie niesamowicie Wacszawa, a „Bundu”, 1945; 
ste, 67 i 1 mi. | a 


szybko aakładają twarze, jedną po drugiej 


Str. 6 


-| Kinofikacja w Związku 


Radzieckim 


Rada komisarzy ludowych ZSRR 
powzięła decyzję o polepszeniu stanu 
kinofikacji w 1946 roku. Zatwierdzo- 
no plan odbudowy i dalszego rozwo- 
ju sieci kino'eatrów. W bieżącym ro- 
ku ilość ins!alacyj kinowych w kraju, 
w porównaniu z ubiegłym rokiem, 
zwięgszy się o 50 procent. 

W każdym miejskim i wojskowym 
ośrodku winien być o.wariy przyna,* 
mniej jeden stały kinoleatr. Planu e 
się zwiększenie zapasu wypożyczo- 
nych filmów o 27.000 egzemplarzy, 
Biura wypożyczania filmów « winny 
otrzymywać kopie obrazów z napi- 
sami w językach narodów danych re- 
publik. - Zwiększa się znacznie pro- 
dukcja projekcyjnych aparatów file 
mowych, sprzęiu, części zapasowych 
i masowe odbijanie kopii filmowych. 


„Magna Charta“ 


(v) W Waszyngtonie, w czasie uroczystej 


w kinie jest najsłuszniejsze, skoro — pro- 
stotv i sły pewnvch tekstów  literack ch 
kino nie potrafi zastąpć, skoro domeną 
kiea jest tyiko to, co da się pokazać w kon 
kretnych, to powinno się szukać „h story- 
jek” nie w gotowych uiworach literackich, 
choóby najlepszych, ale poprostu u samych 
autorów, nałeży te historyjki u nich spe- 
cjalnie zamawiać, i 

Tak, tylko że kino ma swój własny, ape- 
cyficzny jęzvk : autor musi nauczyć się żeby 
mógł dać filmowy temat, mus., ten -ęzyk po 
znać biegle tym językiem dla fjlmu, „pisać”, 
Dłatego niesłuszne są pretensje : żale $l- 
mowców u nas w Polsce, że°z dorażnych 
kontaktów z literatami nic pozytywnego 
do tej pory mie wyszło, żaden dobry scè- 
nar usz! Filmowcy muszą zrobić wszystko, 
żeby autorom dać możność poznan a este- 
tyki kinowej, tych wszystkich artvs'vcz- 
nych możliwości, jaie daje zdęcie i mon- 
taż, A co zrobili do tej pory? No, a'bo 
prawe nic Dobry literat nie odrazu bę- 
dzie dcbrym scerarzystą, ale może nim zo- 
stać i powinien, bo i tak bez niego — po- 


k.ego rodzaju „historyjki*, że kino chege 
nie chcąc, musiało zawrzeć bliższą znajo- 
mość z lite.auturą, niestety, odrazu wysię- 
pując w roli oszusta. Jak najp:ięlzej rzu- 
cono się na dzieła sławnych p.savzy : po- 
etów. Um.eszczen.e na afiszu zaanego ty- 
tułu i nazwiska było dobrym interesem, a 
o resztę mało kto dbał. Kino pozbaw.one 
orientacji estetycznej — nie oszczędziło an; 
Ewangelii, ani „Boskiej Komedii” Dantego. 
Tytczasem  „przekłady” literatury na 
kino wypadały prawie zawsze nieszczególr 
nie, a neraz fatalnie. Przeróbki nie wnosi- 
ły elementów nowych, a z wartości same- 
go oryg mału mic nie pozostawało, , 
Czy zawsze — próby przeniesienia utw 
ru literackiego na ekran — skazane są na 
niępowodzen e? ` 
Trzeba w każdym poszczególnym wypad 
ku zbadać, czy książką kryje w sob.e ru- 
dyment zdatny do filmowaj przeróbki? Ją- 
ké filmowy temat.. Ody go niema — gra 
nie warta świeczki, choćby autor był oaj- 
sławniejszy.. Szukając złota, nie przemy- 
wa się piasku w bylejak m strumyku. N'e- 


stety, filmowcy, „przemywa!i” poweści i |ziomu f!lmowyer opowiadań nie da się pod- zł re 
sztuki bez wyboru, mie zastanawiając się, | nieść, Któż, jak nie pisarz, dramaturg, po- | ceremonii b hijotekarz koug.esu USA wre- 
czy ta literatura kryje w sobie ziarenka |iraf stworzyć fkcję artystyczną, powołać | czył ambasadorowi W'elkiej Brytanii or; gie 


do życa postacie wplątać je w konflikty, 
które coś -znaczą i da czegoś prowadzą 
Nie będzie w Polsce dobrych filmowych o- 


kruszczu kirowego. 
Na pozó — mogłoby się zdawać, że wy- 
bór tak' istnieje, że wszysny "> -ad łą 


nal słynnej „Magna Charta", celem prze» 
wiezienia cennego dokumentu do Angli. 


sprawą zastanawia'ą. Ciągle. sì zy, po: |powiadań, dopóki nie będze dobrych see- Przez cztery lata Stany Ziednoczecne 
wiedzen:a: to jest pow eść kin to — |nasiuszv, a nie będze dobyrch scenariu- | strzegły najdroższego ska:bu Wielkiej Bry- 
nadaje się na scenariusz. cóżby z ego był |szy, dopóki literaci me za nteresuja vie fil- tanii, róztaczając nad n 1 irosklwą op e 


mem bliżej, dopóki nie zaczną dta fitmu pra 
cować. 

Film polski winien, taką współpracę za- 
inicjować, mie zrażaląc się pierwszym ne- 
spodziankami, Winien dla tej współpracy 
stworzyć jaknajlepsze warunki, Dasari 
nie ma do tej pory jkiegoś klubu dyskusyj- 
nego na tematy flmu, jaki:hś dobrze zorga- 
nizowanych pokazów d!a lite-atów, d!acze- 
go mie uprzystępri sę literatom książek z 
zakresu flmu, które są? 


Choć pytania można 


za fiim i tp! 

Na nieszczęście, rzadko kiedy op nią by- 
wa trafna, bo kto zna potrzebne do tego 
kryteria? Jakiś grafoman kinowy powie- 
dział kedyś u nas, że majcud % izjszą 
ksążką dla kina jest... powieść Be:nanosa: 
„Pod słońcem szatana”, a przecież to jest 
wierutne głupstwoł 

W produkcji filmów decydują głównie 
wisidź hand'owe i reklama, przyraimniej 
tam, gdze kino jest własnością kapitału 
prywatnego, A znowuż kiou upaństwowio- 


kę, Gdy Anglicy stał: w obijczu walk, na 
śmierć j życie, gdy dwa mąrody ang'osase 
kie mobilizowały wszystkie swe siły dla 
wspólnej sprawy, znaleziono azas, aby 
bezcenny zwój pergaminu zabezpieczyć 
zdala od n ebezpieczeństw wojny. 

— Ten dokument z 1215 roku — oświade 
czył poseł brytyjski Balfour, — mie jest 
prywatną własnoścją narodu brytyjsk ego. 


nie chcę Należy od do wszystkich ludzi. którzy wale 


mnożyć, 


nemu — grozi pokusa podparządkowania |bynajmniej nadawać im zabarwiznia wy- Ę 5 
kwa zaj doraźnym zadaniom p'opagan- [rzutów czy pretensji. Fim poiski dopiero |. wolność. Wadka człowieka o wolność 
dowym... Powie ktoś: na straży artystycz- |rozpoczyna nowe sięga zamierzchłyth czasów į niejest za” 


wa. może nie miał na 


nych interesów kina powinni słać sam fl- jte rzeczy czasu Ale teraz, kiedy ateier | kończona. Jej pomm kiem jest dawna „Mer 


mowcy,.. Racją, cóż miny wśród filmow- [dia produkcji filmowych opowiadań jest gna Chatta” 
ców mało jest rzetelnych artystów, którzv- |już gotowe, sprawa  scenar utzy staje się | x 
zy podpisując kontrakt nie wyrzekali się |palącą. \/ołam o stworzenie platformy, na Brytyjska Karta Wolnosci wraca do 


Wisłkiej Brytanfi w chw.li, gdy toczą się 
tam obrady Organizacji Narodów  Zjedno- 
czonych, wraca jako symbol wszystkich 
walk o wsiność człowieka. 


której literaci będą megli poznać film i fil- 
mowców, a fiimowcy  litaratówł Tytko z 

I tu już przechodzimy na teren zagadnień | wzajemnej zna'omości, więcej: £ wzajemnej 
praktycznych. Skoro "powiedzenie: tradu- |przyjaźni —. może. powstać dobry poiskt 
ttore — tradittore (przekład jest zdrada) |li! 


łatwo swego artystycznego Cedo (jeśli je 
w ogóle pos adali). 


ilm, 


Getto walcz“. 


salach, Robią pod siebie i pozostają | zwęża się w ten sposób coraz bar- 
ratunku, znajdowało powszechny po- | uż tak w cuchnącej mazi moczu i ka- | dziej, zupełny brak wody, światła, 
słuch i szerokie rozpowszechnienie, | łu. Pielęgniarki wyszukują w tym tłu| żywności, środków opatrunkowych; 
Niemcy, jako wytrawni truciciele | mie swoich ojców i śnił i wstrzy- | amunicja jest na wyczerpaniu; uno- 
dusz, potrafili „podzielić ludność ży- | kują im dobrą, śmierć dającą morfi-|szące się zewsząd dymy pożarów í 
dowską na dwie części — jedną ska- | nę. Czyjaś litościwa, lekarska ręka | swąd palonych ciał ludzkich tamują 
zaną na śmierć — drugą — mającą | wlewa po kolei w rozpalone buzie ob | oddech, wygryzają pluca, mącą myśl 
nadzieję utrzymania się przy życiu. | cych, chorych dzićci wodę z rozpu-|i zdolność działania. Gorąco zamie- 
„i powoli, z ezasem, zdołali Niem-|szczonym cjankiem. Należy jej się|nia ulice getta w jakąć czeluść pie- 
cy wygrać tak jedną część przeciw- | cześć — oddaje swój cjank. Bo cjank | kielną bez wyjścia i bez ratunku, — 
ko drugiej, że doszło do tego, „iż Ży- |to teraz skarb najdroższy, nieodku- | mimo to walki trwają dalej, broni się 
dzi jedni drugich poprowadzili na || blok po bloku i dom po domu, a gdy 
śmierć, byle tylko uchronić swoje| W takich warunkach odbywała się|już nie może być inaczej, probie 
własne życie”. końcowa faza „przesiedlania”, po|zabijają strzałami swych najbliższyc 
„l w czasie trwania akcji „wysie- | którym pozos!ało w getcie warszaw-|i popełniają wkońcu samobójstwo. 
dleńczej” nikt nie przeprowadzał jej|skim już tylko ok. 60.000 Żydów:| Odpowiedzią na niemiecką propo- 
tak gorliwie „jak Żyd-policjant, nikt| 30.000 robotników z firm niemiec- zycję „zaszczytnej kapilulacji', za 
nigdy tak nieustępliwie nie wypu-| kich, 3.000 pracowników Gminy Ży-|czym ma pójść możność przeniesie- 
szczał z rąk złapanego, jak jeden Żyd | dowskiej i zgórą 20.000 niedobitków | nia się z całym dobytkiem do obo* 
drugiego Żyda"... Pokcjanci żydow- |z poprzednich „przesiedleń“, ukrywa | zów pracy, są strzały pows' ańców. Do 
scy. — pisze autor omawianej broszu- | jących się po piwnicach i strychach.| 10 maja trwa nierówna i beznadziej- 
ry — zatrzymywali, dla zdobycia wy | Getto zostało zredukowane do tere-|na walka. Tegoż dnia garstka pozo- 
znaczonego kontyngentu, Gakdeżo nu kilrun"'u ulic, których mieszkań | stałych przy życiu bojowców wydo* 
cy mają kolejno stawać się ofiarami| staje się kanałami. na powierzchnię 
ostatecznej już „likwidacji' całego |ul. Prostej, gdzie oczekują ciężarówe 
obszaru getta, W tej sytuacji bardzo | ki, dostarczone przez AZ. Po tym — 
słabe liczebnie i źle uzbrojone grupy | partyzantka w lasach, z której życie 
Żydowskiej Organizacji Bojowej, skła | unosi już zaledwie kilku bojowców z 
dającej się głównić z młodzieży so- | getta, aby wziąć później udział w po- 
cjalistycznej, posianawiają stawić o-| wstaniu warszawskim... A Niemcy 
pór planom niemieckim i organizują | tymczasem stają się panami getta, 
pośpiesznie akcję obronną. gdzie nie ma już nic, prócz zgliszcz í 
19 kwietnia 1943 r. dochodzi do|trupów. Drogie i haniebne było to 
pierwszych walk z Niemcami, kió-| niemieckie „zwycięstwo”. Jeśli nie 
al wprowadzają do akcji czołgi, ar-| zawsze zwycięzca pretendować mo- 
tylerię i samoloty. Powstańcy, za ce-| że o tytuł boha'era, to w tym wypad 
nę wielkich ofiar, odnoszą początko-| ku pretensje takie byłyby najmniej 
wo sukcesy, broniąc Niemcom sku- | tzasadnione. Tu bohaterstwo było 
larę ' tecznie dostępu w głąb getta, Straty| wyłącznie i bezspornie po stronie 
mieckie o dobrych rzekomo warun- | Niemców, jak na tę wojnę z oddzial- | zwyciężonych, a laur ich spłótł się z 
kach życia i pracy „po prżesiedle*,kami niewyćwiczonej i niemal bez-| cierniem męczeństwa w jeden sym- 
niu”, decydowała się na wyjazd i bronnej młodzieży, są bardzo wyso- | bol czynu niezapomnianego. 
tłumnie zapełniała teren załadunko- | kie. Niemcy, oszczędzając swoich lu-| Bardzo potrzebna, zwięzła i rzecze 
wy (t. zw. Umschlag) na Stawkach, | dzi, przechodzą do innej taktyki. Za-| wa, broszura Edelmana, jednego z 
choć już tutaj miało się przedsmak |czynają podpalać całe bloki domów, | najczynniejszych uczes'ników pows'a 
piekła, oczekiwanego  „przesiedla-|w których męczeńską śmiercią giną | nia w getcie warszawskim, przeka- 
nych": „Chorzy, dorośli i dzieci zeļ tysiące mieszkańców i zbiegów ze|zuje grozę jego dzie'ów pamięci po- 
szpitalika leżą opuszczeni w zimnych zniszczonych już ulic. Teren. walk|tomnych. Czyni to bez patosu, bez 


efektownej porv, bez frazesów i kra- 
Zgon wybiinego uczonego 


somówstwą. To „nłel''erackie opo- 
wiadanie — pisze Zofia Nałkowska 
w przedmowie do książeczki o getcie 
W da. 16 b. m zmarł w Ksaleowie proś, | 1926—1927 i 1927—1928 piastuje godność | OS'ATA to, co udaie się nie wszyste 
dr. Leon Marchlewski, wybiłny uczony |rektoca Uniw. Jag ellońckiegol a następnie | Kim arcydziełom. Dale w słowie po- 
połski, Leon Marchlewski ur. 15. 12. 1869 wice-prozesa Polskiej Akademii Um ejęing. | WAŻNYM, celnym, powś-iągliwym wol 
r. studiował na politechnice w Zurychu, a ści. Zmarły był członkiem strcnu!ctwa Ju. [ny Od frazesu protokół zbioroweóo 
następnie odbywał studia naukowe przez | dowego. Na kilka dni przed śmiercią po- | TęCZEŃS'wa, u'rwala mechanizm je- 
łat 11 w Madchestęr, Od roku 1907 wykła- | wołamy został na posła K. R. N, go przebiegu. Jest także au'entycz- 
da jako zwyczajwy prołesor chemii lekac- | Z pośród całego szeregu prac naukowych | Tym dokumentem zbiorowej mocy 
skiej ne wydziale lekarskim uniwersytetu | i badawczych, które napisał, szczególnie 
Jagiellońskiego. Dziekan wydziału lekar- podkreślić należy. długoletnie badania i 
skiego w latach 1913—1914 i 1925—1926. mozprawy oraz prace nad żelonym barwj- 


go i złaudną nadzie!ą indywidualnego 


kto się nawinął pod rękę: „żydow- 
skiego lekarza w białym fartuchu 
(fariuch sprzeda się później za drogie 
pieniądze na „Umschlagu”), matkę z 
dzieckiem na ręku, lub samotne, za- 
gubione dziecko, szukające domu”, 
Walka z tym wrogiem wewnętrz- 
nym, z tą gangreną moralną, wszcze- 
pianą na różne sposoby rękami oku- 
panta, wymagała wielu wysiłków, e- 
nergii, poświęcenia i nawet. takich 
środków radykalnych, jak likwidowa 
nie poszczególnych gorliwców, tchó- 
rzów, zdrajców. Ogromną większość 
mieszkańców getta, wmawiając sobie 
wiarę w podstępne przyrzeczenia nie 


ducha, ocałonej z najwiekszej klęski, 
jaką znają dzieje narodów”, 
Ta charakerystyka zawiera wszyst 
Od roku 1918 do 1923 był dyrektorem pań | kiem roślin j pokrewieństwa tego bar. |ko co potrzeba i uzupełnień nie wy- 
stwowego instytutu naukowego gospodar- | wika z czerwonym barwikjem. brwi oraz | maga. 
<twa wiejskiego w Pulywach W latach | prace nad konstytucją chemiczną cukru. ' „Bolesław Dudziński, 


z 


Kraina mlekiem płynaca 


Sir. / 
e" 


l kim 1 Pos 


(Korespondencja własna ,„ftoboćmiika**) 


Sztokholm, w styczniu. 


Charakterystycznymi p.amami na  z.eio- 
mo biękitnym tle krajobrazu Szwecji «ia- 
dą się kszvabiy biunawno - bjaiych krów. 
Wielkie ich si6da pisą sę u 
czach i polanach, potrząsa(gc dzwoneczka- 
m. wspintyą się krowy po stremych dro- 
gach leśnych i skrzętnie skubią trawę, u- 
krylią wśród mchów i paproci. 

Na rozdrożach stoją starośweckie, zbu- 
twiałe, drewniane budki, do których cv- 
dwężnić rono. wedwą fospodare bańki u Nie dość na tym. Jeżeli temperatura ma- 
mek.em O pierwszym brzasku dn.a nad,aż- | ksymalna jest zbyt n ska, lub zbyt wyso- 
dża z trzaskiem bicza gruby mleczaiz, o- [ka, dopływ mleka aviomatyosnjs usaie i 
ciężale zeskawuje « kczia ; ładuje |eńk maszyna dzyoni na” ala;m, zapalając 'edno 
ma platformę w.etkiezu wozu. 4 cześnie ło wc ai goas 

jący robelnik przybiega wtedy z  -ąsied- 
NAPÓJ NARODOWY n.ej sali i reguluje odpow edmio temperatu: 

W miarę zbiażan a s.ę do miasta przyby- | rę, , 
wa mu towarzyszy i kiedy stają przed 
cetirają miecza.ską, muszą „się usiawć @- | ko w stanie czystym, zaocmólzcwanym j 
den za drugim i kolejno podeżdżać pod Í pchiodzona — do szeregu wselkich shiorni 
czercką płysę kamienną, ocjeka,ącą wodą Í! ków, um eszczonych w bardzo a»tłaśliwe 
miekem, i LR) bali, pełnej szczęku ; neku, Tu.aj bowiem 

Jak wao we Francji, a whisky w Ame- odbywa s.ę automatycznie bute'kowSnie 
cyce, tak mieko jest nórcdowym napcyem dźwięk potrącanego szkła aż “aei uszy, 
Szwedów, "m pirekonaimy sę o tym ze 


wych, dosyć cienkich, z wyżłobionymi ro- 
wkami, wzdłuż których płynie mleko, W 


sza temporatura aż do wymagane: maksy- 
móainej, Po pasteryzacji mleko odpływa z 
mószyny i'ruram. dostaje się do maszyny 
stwiedniej, pokrytej rosą j .bardzo zimnej, 
Tutaj w odwrotnym procesie mleko podle- 
ga ochlodzeniu do plus czterech stopni ież 
aapomocą systemu tym razem coraz <im- 
n.ejszych płyt metalowych. 


EUR 


Z tej tù magcznej pieczary spływa mle- 


(trza budynku, 8 bańki: suną 


etatystyk, wystarczy powseszchowna ob: 
gerwacja, W kawiarniach, restawacji:R 1 
barach — pierwsze į nayczęsisze danie 
6tżnowi mieko, podawane w  wysckich 
szklankach do lemoniady. W każdym we- 
ku ;, w każdym sianie Szweda. zapiają się 
m ekiem o kSżdej porze dnia j reku, przy 
tym w lecie wypijają go dwakroć w.ęcej, 
üż w zimie. 


600.000 LITRÓW DZIENNIE 


Punktami skup-ającym: produkcję mle- 
wrarską ı rózdzelczymi dia okolicy są cen- 
trae mbeczaskie, rozm.eszczone równo" 
mieroje po ej Szwecji. Największą 2 
mich jest ceniraia w Sztokhoimie ktora zbie 
ta mleko z pęciu sąsiednich prow ncji Je- 
żel. jakaś cyira moglaby świadczyć o shusz- 
mości tytułu o krainie, miekiem płynące, to 
choc ażby z tego właśnie Sztckho:mu, ki6- 
ry wypija dziennie 600 tysięcy lisów, a 
w.ęc na jednego mieszkańca przypada w 
stolicy Szwecji litr mieka dziennie. 

Tredno uw erzyć, że ten szary, ponury 
budynek, wiłoczony między bezbarwne do- 
my okolicy dworcowej — pest najpo.ężniej: 
szym zb.ornikiem mleka w  Szwecju Ale 
wystarczy wejść na podwórze, zamknięie 
dokoła zabudowaniami, by znałeźć się w 
oszalam.ającym wrze huku maszyn, krążą- 
cych samochodów, ruchomych taśm me a:0 
wych, przesuwasących mieskończene sze e< 
gi lścjących banek, W nozdrza bije siny 
zapach mleka, masła ; śmietanki, nogi gliz- 
gti sę pó zawsze mokrej, wódn sio mle- 
cznój kamiennej podłodze - posadzce, 

Od pierwszej chwil praca odbywa się 
mechanicznie, robsinik kontroluje, p:zewo 
si, półkuje, przesuwa, ale właściwe funk- 
cje z samym surówcem wykonu,e mószy* 
ma, W moamenoc.e ustaw an'a baniek na wo* 
zie są one Auiom*.yczń.e liczone i ważo* 
me. Po przybyciu do caniraii mleko z kaž 
daj bańki wędruje natychmiast do isbora* 
to:jum, gdzie poddawane jest  trzykrotrej 
kontrol. Jedną sprawwe sama centrala, 
drugą urząd zdrowia masia Sztokhsimu, 
trzecią depóriameniy poszczególnych po- 
winej. Wynik analizy druku,e się automaty 
ernie na odpowiednich kartkach, segrego* 
wanych przez biste laboranik, poczem 
meko tueża rurami w dalszą drogę do wzę 
taśmowe do 
wielkich kadzi, w których s4 myte, a na* 
stępnie do suszarn, gdzie schńą w tempe: 
taturze 100 stopni, Kontrolerzy sprawdża- 
ja, czy bańki są niezardzew ale i całe, ta- 
kie da'e się do naprawy, po czym wsżyste 
kie dobre wręchą aa wieś do gospoda- 
tty. 


| Po długiej tąśm.e mevdiowe) sung a'e* 


PSZ ył 


skończone rzędy butelek” pod gorące fale 
wody, która je dokładne myje. Specza ne 
światło pozwalą konrolwąc,m roboin.com 
doskonale eprawdzić czystość każdzgo na 
czynia, Na godzinę przesuwa się w tes 
sposób bisko 40 tysięcy butelek, Mieko z 
kotłów wlewa się do podsuwa,ących się na 
czyń, po czym na szyjki naskakuą metalo- 
we zatrzaski z dą jutrzejszą. Do jutra 
dz sejsze mleko musj być sprzedane, 
Ściany hali rozdzielczej składwą się w 
połowie z wielkich okien tak, aby przecho 
dzień mógł widzieć, jak wygląda proces b 


POMOC DLA EUROPY 
Śzwocja uje zapomma ı w tej dziedzt- 


każdej płycie kolejno panuje córaz wyż- | nie o dziele pomocy dla Europy. Ponieważ 


sama miała trudnośc. aprowizacyjne, ak 
wyżej wspomniałem, musjała s.ę ogram czyć 
w rozmiarach pomocy, ale jednak zdobyła 
się na produkcję mleka tak zwańego su- 
chego, które znane jest į przyjmowane z 
wdz.ęsznością przez zgłodnałe rzesze wy- 
niszczone; Europy. Kime  sitandynawsk e 
ob,ęie są dalej idgcą pomocą, otrzymują 
naprzykład wie.kie jlości sera. 

i jeszcze jedną gałąź społecznej akcji 
Central. Mleczarskiej wêrto tu może opisać 
ze względu na jej aktualność zarówno 
przedwo,enną, jak 1 tymbardziej powojen- 


jca w Polsce i z cichym życzeniem, by mo- 


| boratoryjnie, ałewa się do specialnie bar 


tefkowan.a mieka, które pje. Mieko butel=" 


kowe jest o kilka groszy droższe od mieka 
z bańki, 

W tym miejscu mleko opuszcza centralę, 
wstąpiwszy jeszcze na jedną do kilku go- 
dzin do specjalnej chłodn.- gdzie się GLiĘ- 
ba, co szczególne w lecie stanowi © jego 
większej trwałości, 

MASŁO | 


Drugą dziedziną pracy centrali sztok- 


holmskiej jest rozdział mósla, które przy” 


chodz. tutaj w stanie golowym 1 znowu po- 


diega przede  wszysik.em  nójdokłada ej- 


szym bodanicm w spenva,nym labocałorium 


A BK a 0454 -Wisdoć 


Naiw ękeze tempo, przynajmniej dla prze 
ciętnego obserwatora, rozwiają cziery fan 
tastyczne mószyny, których zadan. em jest 
krajać i pakować bryły masła. W o!b.zy* 
m ch kadziach podjeżdża masło już zbada 
ne į standarlowe, to znaczy, zawiera;ące 
przep sowa fsość tłuszczu i wody: Białe ma 
szyny wchłam.aą je łapczywie, wyciskają 
w foremne prostopadleściany, przycmają 
gize trzęba į zawsjwą W pergamin w iem- 
pie 60 sztuk na miawię. Kon:olujący roba- 
mik ważę co ażecią'y mnej wig d sa- 
walek. Zapakowace w ten sposób masło 
płynie niemal w czterech rzędach po idcal- 
mie glod: ej taśmie stalowej i w pewnym 
miejscu jest dulomatyczne liczone. Dalej 
ręsznie już wkłada s.ę paczki do pwdziek o 
wadze 5 i 25 kg, i ustawia w chłodaj, Jak 
w dzimy, zarówną mleko, ják masło otczy- 
mue konsument w możl.wie doskonałym 
stanie į z absolutną pewność ą ich wŚrtó- 
ści zdrowodnej. I to ma sieżmiernić wiel- 
ke społeczne znaczemie. 


NA ZASADACH SPÓŁDZIELCZYCH 


Samd otgua.zacji jest też zjawiskw par 
excellence społecznym, powstała bowiem z 
inioqatywy i udziału wyłącznie rolników ma 


zoswdach spJłdzelaj wytwo sów, wszyst: 


Pierwsza kontrola biała mleko pod wżg'ę | koh zaopatruje | wszystkim daje poważne 


dem smaku zapachu, koloru, trwałości i za 
wartości tluszczu i określa jego wartość w 
stosunku do rynkowych cet masłą i mie- 
cx. „Ape CA bakto:jelogiczne nastawicae 
jest specj Be wyszuk.wanje: prątków 
gruźlicy. 

Następny ¿iep stanowi jakby przemiesza 
nie mleka w olbrzymich kotłach, gdźie za- 
pomocą szetegi operacji chemicznych i 
mechan ożnych nadaje się mléku wyma ga. 


"ny skład stańdźrtowy, a więc np, p.zep:- 


sowe 3% tłuszczu, wymaśćną gęstość , kø- 
łor. Jednocześnie w laboratorium pomoc- 
niczym prowadzi się dalsze badania najno- 
ważymi metodami odczynników chem ot- 
nych. 

Każdy etap toj wędrówki mieka po pię: 
trach. kotłach, rurach, jest neżmernie 
ciekawy, alè może najbardziej imponu,ące 
Wrażenie wywiera ólbizymnia hala móaszym 
pasteryracyjnych, funkcjonująca cêtkow ce 
automatycznie. Pasteryztwcjia polega aa za- 
biciu wszelk.ch bakterij, źmajduących się 
w mieś. zupotmoca poddana $ dz łanu 
wysok ej temperatury fa jakiś czas. W tym 
wypadku tempe:stuta wynosi plus 72 sto- 
pnie ma przeciąg dwudziestu sekund. 

„W tej jedno hali pasteryzacj: podlega 
bl.sko 50 tysięcy litrów na minutę. Ale nie 
tylko się tu pasieryzwje, posłuchajcie, Każ- 
ås masryna — © iest io wynalażek szwe- 
dzki — składa. się z szeregu płyt metale- 
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dochody, Założena w r. 1915 przez tysiąc 
ludzi, urosła ostatnio do 27 tysięcy ezioñ- 
ków, wybudowała saereż nowoczesaych 
mleczarni, centralizujących cotaż bardziej 
dawną organieócjię mieczówska, rózbiią ña 
niepraktyczne mále mleczórn e. Inne contita 
le wyrabśją przesóżne gółunku sera z 
wszelkimi francuskimi gatunkami  włąża- 
nie, stwbrzóno póza tym fabryki przetwo- 
rów mlecznych innego rodzaju i t. p. 
Podczas wojny goepodka mleczna Szwę 


prawy wagonów osobowych o 27 proc, 


gla być u nas jaknajprędza + jaknazpow- 
szęchajej wprowadzona, Jakko!lw.ek bo- 
wiem kraj nasz był niegdyś nie tylko mle- 
kiem, ale 1 miodem płynący — zdarzało 
sę, że malki nie mały pokarmu dla swo- 


ch dziecj i że zarówno te matki, jak i ich. 


dz eci mleka wogóle n.e piły. 


Opieką mad Karm aca maiką i dzieckiem 
zorganizowana jest przes Centralę w tem- 


sposób, że kobiety, które z jakichicołw.ek 


trzymał następujący list od tow. Roj- 
ki z lazaretu w Szwecji. 

Szanowny Obywatelu Prezydencie! 

Z okazji nadchodzących świąt Bo- 
żego Narodzenia zasyłam najserdecz- 
niejsze życzenia Dobrych i Wesołych 
Świąt pierwszych w Wolnej i Demo- 
kratycznej Polsce. 

Przy okazji pozwolę sobie opisać 
krótko moje przejścia zagranicą. Po 
szczęśliwym wydostaniu się z Pawia- 
ka, byłem zmuszony „opuścić” Pol- 
skę, więc wybrałem jedyną możliwą 
w owym czaśie drogę przez Niemcy, 
Danię, Norwegię i Szwecję do wal- 
czących wojsk polskich w Anglii, Po 
przy yciu do Norwegii z transportem 

ołaków do robót w da. 7.1.44 r. pod 
krąg polarny — trzy miesiące musia- 
łem oczekiwać na możliwe warunki 
atmosłeryczne i przygotowanie się 
do najtrudniejszego etapu ucieczki. 

Dnia 9.1V,44 r. w grupie sześciu Po 
łaków na nartach wyruszyliśmy do 
granicy szwedzkiej. Po 18 godzinnej, 
przez góry, przy 27 slopn. mrozie, 
jeździe, będąc tylko % km. od grani- 
cy, zosialiśiny otoczeni przez osirze- 
żone telefonicznie posierunki enie- 


powodów móją nadmiar pokarmu, oddaą 
go dzeciom, pozbaw.onym mieka matki, 
Darące matki znajdują się pod stałą ob- 


mieckie S$. Po różnego rodzaju tor- 
i turach, w czasie kiórych odmrozili- 
(śmy nogi — pod silną eskor.ą musie- 
serwAcją bałkarską, „ch mero, zbadane la- | liśmy drogę powrolną do więzienia 

odbywać także na nariach. Ja, ma- 

jjąc najgorzej odmrożone nogi, tie 
Obecnie i stale zresztą mogąc założyć butów, odbyłem tę ja- 


pokarmu tego nie wystarcza dla wszyst- . 
import autykułów 


wionych butelek ; rozsyła do zarejestrowa- 
mych niemowląt, 


kich zgłoszonych. Matki sprzedtą swój po- 
karm po cztery konony za litr i dlateg: za 
chodzi konieczność opiek: nad ich dziać- 
m, by, powodowane chęcią zysku, nie 
głodzły własnych niemowląt. 

Akcja pomocy dzieciom w tej dziedzinie 
zatacza stopniowo coraz więksre kręgi. 
Tak, dzięki dobrze zorganizowanej gospo- 
dźórce płynie mleko szerokm nurtem w 
krain.e szwedzkie; i w zdrowej krw, szwedz ep 
kich dzieci, młodych í starców, chłopów i wnę:rznym nie mcgą być eskportowane, 
mieszczan, biednych | bogatych. , To samó śotyczy surowca drzewnego, 

Msże dlstego dzieci szwedzkie są takje | "skutek kolosa'nego przetrzeb.enia lasów 
balo : jasne, dziewczę!ta mają mleczne ce- | przez okupasta. Za.eszczenie fabryk uniemo 
ry, e młędzj ludzie tak powolne ruchy, jak | żlwia eksport wyrobów przemysłowych. 
by pływali w mieli, Dz gsi przyłączeniu ziem na zachodzie ko 

Może neprędko danym nam będzie osią- losałaje wzrosły możliwości eksportowe 
gagé ten jdzał mlaczay, który potrzebniej- węgla, a ponadło możemy wywozić sól, s0- 
szy nam jest, niż kiedykolwiek, gle w dę- | R, a także takie produkty, jak zioła lecz- 
żenu do jego realizacji pdmię'tać mus my o misze, grzyby, jagody, & w przyszłośc. į wy- 
roby przemysłowe. 

W zakresie importu wchodzą w rachu- 
wszystkich jest powietrze. > |, fbe w pierwszym rzędzie surowce przem;-. 

Jedwiga Lasocka, lsłowe, jek rudy żelazne i metalowe, = 
FTAL SDE KARLIE OBSERWOWANIE AE EEEE OSES AT E E E SE 


Śtuttura polskiego handlu zagraniczne- 
go uległa zasadniczym zm nom w porów- 
naniu z okresem przedwojnaym. Artykuły 
takje, jak mięse, tłuszcze, produkty naba- 
lowe z powodu niedoboru na ryczu we- 


-Gzy nie za dużo knajp? 


W Nr. 57 „Dziennika Ustaw R. P.* a 
1945 r. zoslał ogloszony dekret e konce- 
Sjcmowamiu przędsięb.orstw przemy ga- 
stronomicznego. Na zasadzie dekiefiu, prze 
mysi gastronomiczny, obejmityący: roslati- 
rację, bary, bufaty, pasziecarnie, kawiar- 
tie, cukierme, w.niacne, stołówki i jadłó» 
darmie, woino prowadzić jedynie pe uty* 
skanu koncesji, 

Ważmym jest przepis, że osoby, 
prowadzą dotychczas  prizędsiębiorstwa 


porządzenia wykonawczego wystąpić do 
wła$awej władzy o udzielenie koncesji 
Wydanie tego rozporządzenia przew.dywa* 
ne pest w najbliższym c:.s.e Prze tgv 07- 
stwa prowadzone bez udzie'enia kencet, 
względnie które nie wystąpą 9 jej uzyska- 
nie w przewidzianym powyżej term.u.e o- 
raz te, które uzyskają decyzję >dmowną, 
wiegną przymusowemu zamkn ęma. 

Osoby, prowadzące przemysł gastnowó- 
miszny ż naruszeniem przepsów . dekretu 
pszemysiu gavircaom.oznego, obówiążane | lub przepisów, dotyczących jego wykona- 
będą w ciągu dwoch miesięcy od dnia wej- | nia, podiegają pozatym karze zgodnie ż 
duje Ww życie wymenońego powyżej róż- | postamowiemiank prawa przemysłowego. 


które 


Martyrologia polskiego więźnia 


Tow. Wice-Prezydent Szwalbe o-|zdę na odległość 40 km. tylko w skar- 


petkach. 

Następnie zostaliśmy wiezieni 
koleją do więzienia S, D. w Trond- 
'heimie, skąd po 2-tygodniowym po- 
bycie i śledztwie S. D. z już gnijący- 
mi stopami, ja wraz z kolegą odsta- 
wieni zostaliśmy do niemieckiego 
szpitala, gdzie zamiast leczenia de- 
cyzją lekarza („amputować im nogi, 
drugi raz nie uciekną na Szwecję“) 
miałem obcięte po pół stopy u obu 
nóg. Z powodu «warny A lecze- 
nia niby jako jeńców politycznych 
nastąpiły dalsze operacje. Po 3 mie- 
siącach na dalsze „leczenie” zostałem 
przesłany do obozu koncentracyj 
go największego w Norwegii — Gri- 
ni, gdzie wytrzymàłem do kapitulacji - 
Niemiec. Po kapitulacji leżałem w 
szpitalach norweskich w Oslo, a e- 
beenie na dalszą kurację zostałem 
przewieziony do Szwecji, skąd po od 
byciu jeszcze jednej operacji A a 
prawki-iransplaniacji) i będąc zdol- 
ny do chodzenia i pracy, powrócę. 
wreszcie do Polski i do Waszej dy=* 
spozycji. żę 

Zasyłam najserdeczniejsze pozdro». 
wienia, życzę wszystkiego najlepsze- 
go i powodzenia w budowie Polski. 


mokratycznej, pozostaję 
ze e powa 


Karantaeul-Lazaret 
Ramloese-Brunn 
17.X11,45 r. 


pierwszej potrzeby 


Wawa struktura polsliego handlu zagrarieznego 


na, bawełna, maszyny, artykuły spòtyw~ 
cze, nawozy sztuczne, surówce chemiczne j 
wyroby. tekstylne. j 


Należy się Lozryé, że w miarę uruchomia« 
na tabcyk zwiększać się będą możliwości 
eksportowe gotowych wyrobów przemy” 
słowych, a w miarę usprawnienja gospo» 
darki rołnej — bedziemy mogli wywoz:ć 
produkty spożywcze, zaś importować sw 
rowce przemysłowe, 

„Społem ”, Związek  Gospodńrczy Spół- 
dzielni R. P., jako jednó z największych 
organ zacji społecznych dopuszczonych do : 
handlu zagran.cznego, przygotowwe juź 
szereg transakcji importowych, w szczegól- 
ności w dziedzinie aódjbardziej potrzeb- 7 
mych dia naszego tynku artykulów, jakó Łoś  - 
mąka i ryż, śledzie, ryby, dy”. wa 
fasola | wino. T:amsakcje te są zapowe- 
dzą odradzania się polskiego handlu zae 


granicznego po miwałnicy wojennej, we š > = 


Wyjazd przedstawicieli 
przem. węglowego i energetycznego 
do Szwajcarii f 
KATOWICE PAP. Z ramienia przemysłu 
węg owego | energetycznego wyjschała do 
Szwajcarii specjalna komisja, celem zor en= 
towama się, cò do możliwsóci w dostawie 


maszyn na potrzeby wymienonych przemy- . id 
słów. Chodzi zarówno o ttwup nowych . 


maszyn, jak i remoał starych ortaz ustale- 
nie terming dostaw, 


i A 
i 


U . 
dowódcę Jana Kempińskiego wraz z ćwo- 
ma łącenikami, Bonda „Błyska” wys'ępe- 
wała w muadurach Wojska Poiskiego. Shia 
dała nę z elementów reakcyjnych, volks- 
deutschów, dezerterów Wojtka Pask ego 
atraz ludńcśći powiatu Ostrowskiego, wcią- 
(gn ętej do bamdy terróróm, 
UKARANI ROLNICY 
Starosta pow, fgrudaiądzkiego przeds'ę- 


DOKP — ŁÓDŹ PRZEKROCZYŁA PLAN j 


W grudniu ub. r. przektoczowy ostał w 
DOKP Łódź plan naprawy wagonów. I tèk 
w Ostrowie W.kp. uzyskane usdwvżkę 173 
maprawionych wagonów towarowych, co 
stakówi 18 proc. przekroczenia planu. W 
tym samym czase przekroczono pian Da 


We wsżystkich  wdrształach  pómocdi- 


warowych pian ,żostał wykonany 2 nadwy- 
żką T2 proc., co wynośi 1924 wagonów to- 
warowych, Plan naprawy w tych samych 
warertatach wagonów osobowych przekiu* 
ozono z nadwyżką 8 proc. 

„BŁYSK” I JEGO ŁĄCZNICY UJĘCI 

Przy pomocy Milicji Obywstolskiej Woj 
ska władze Bezpieczeństwa - zNkwidowały 
trzydziestopięcio osobową bimdę 'e:orv- 
styczno-róbunkkówą pod dowództwem „Bity 
ska” Kempińskiego, grasująca a  tetefie 
powatów Ostrów Wilep., Krotoszyn. Ban- 
da występująca jako AK, uzbrojona w 
dwa działka przecjiwpancernó, Śutomaty i 
CKM-ę nękalż napadami ludność okolicz- 
ną oraz dopuszczała się napadów i mordów. 
Przy ptzeptowadzożej obławie 24: ezton- 


praed tokiem ' 1939, przeżyla poważne 
wstrząsy. Nieurodzaj zmniejszył otan bydia 
o 30%, a jednocześnie konsumpcja mleka 
wstośła niemal o 100% » powodu ograni 
ozena innych środków spożywczych, 
Chcąc zaspokoić wzrastające potrzeby lu 
dńośc, trzeba było źżwrócić się o pomoc 
do daleko polożonych okolic południowych 
Szwecji, skąd w olbrzymich  cysternach 
sprowadzano przez eĝłą wojnę tysiące li- 
rów mleka dzieńnie, ; 

W ten sposób sytuacja została tratowas 
na, è najbl.ższe lata mają przynieść watost 
dośc! bydła į powrót do samowystarczał- 
ności. 

Dużo jeszcze myśli i uwag nasuwa Cen- 
tåla Mieczarska w Sztokho!lm:e, stanowi 
bow.em chlubny rezultat pracy, puowadzo- 
sej nie dla zysku, ale z wyraźnym celem 
służby dla dobra ogółu. - 


a dowódca 2 kilku bandytami zdołał. eb ee. 
Dopiero w drugiej obławie zaaresztowano 


6 zapachu masła, sm%%u mleka i, które jest | boneczności upowszechaiena go da lu- 
tacie śiskie į taste, jak nasmarowsna ma | dzi tak, jak powszechnym i dostępnym dla 
cji, uastaw.ona już wybiaie ekspórtowo, | czych przy nóptawie beżącej wagonów to 


ków została rabrtych, jeden ciężko ranny, | 


wz gł energ ceig Śkeją w związku ze ścią” 
gan.em świadczeń rzeczowych. K:tkudź e- 
sięcju rolników, którzy oje wypełnili ćbo- 
wiązków weględem Państwa i ne oddali 
dotychczas agi jednego kilograma zboża z 
nałożonego kontyngentu, ukaranych zosta- 
ło grzywną w wysokości od 500 do 2.000 zł. 
Stosunkowo niski wymiśr kary jest na 
razie przestrogą, W przyszłości mandaty 
karne zostana bezwzględnie podwyższone. 
| | 40 SAMOCHODÓW 
DLA WOJ, KIELECKIEGO 
Wj. kiecke otrzymało 40 samocho- 


dów UNRRA. Są tw słmochody cężarowe 


6 nmóśności trzech toń, prteżnaczone na 
wiosenną akcję siewną, Samochody te 
przydzielone zostały prees  Minisiarstwo 
Rolnictwa j * 

NIE UKRYŁ SIĘ.. 


W Myślibor zu perrytrzymańo miejskiego 


i 


Florama Sikorskiego, który okazał się daw- 
niejszym agentem Gestapo. Jak wyłesaało 
śledztwo, Sikorski działał na szkodę Pol- 
ski, wielu Polaków wydał w ręce zbi'ów 
hitlerowskich, worbówał młodrież do Rze- 
szy śtd, Ža jego wiecie czyny paftyzanci 
polscy wydali już ta niego wyrok śmierci; 
nie można go było jedaakowoż wykonać, 
póńieważ Sikorski stale znajdowół się w 
towarzystwie żandarmów m umiechich. | 
Obecnie nie minie go zśgłużona kôra. 


INTENSYWNA PRACA WARSZTATÓW 
KOLEJOWYCH 


BYDGOSKICH 


wione ogółem 8.086 wagówów. Należy za: 
zmaczyć, że roczną plan nie przewidrwół 
Średniej miesięcznej wyżej 138 wagonów. 


Warsztaty pracują obecnie Ba dwie zmie- Wa 


ny. Pomimo wielu iwudnośc., braku mate- 
riala i ciężkich warunków Aprowitacgj" © 
nych, pracownicy warsztatowi i 
się na największe wysiłk, ażeby w jak 
naejprędszym termicje zwiększyć ilość na- 
prawionych wagonów i polepszyć warume | 
ki transportowe w Polsce. Wo RAA 


r 


. 


Sir. o EOE „ROBOTNIK 


Teatr Polski otwarty! 


Teatr Polski rozpoczął w dniu 17 
bm. swą normalną pracę jako Teatr 
Państwowy. 

Otwarcie odbudowanego przybyt- 
ku sztuki, które odbyło się w ramach 
obchodu pierwszej rocznicy oswobo- 
dzenia stolicy, było nie tylko świę- 
tem sztuki i sceny polskiej — ale za- 
razem aktem symbolizującym ducha 
odbudowy stolicy i odradzającego się 
życia kulturalnego w nowej demokra 
tycznej Polsce, 

Dzięki niezmordowanej pracy gro- 
na entuzjastów z dyrektorem Arnol- 
dem Szyłmanem oraz wydatnej po- 
mocy Rządu powstała wśród ruin sto 

'Esy placówka, która niewątpliwie 

przodować będzie w życiu artystycz- 
; nym kraju i przyczyni się do upo- 

wszechnienia kultury teatralnej. 

Wnętrza odbudowanego i odnowio 
nego Teatru Polskiego świecą świe- 
żymi barwami ścian, jarzą „się świa- 
tiem żyrandoli i kinkietów. Zwraca 
uwagę piękna nowa kurtyna. Ściany 
foyer wybite błękitną tkaniną — nad 

K ~ lutrami 4 panneaux, malowane tem- 
Ę perą, przedstawiające sceny z com- 
media del arte — dzieła Tadeusża 
Gronowskiego, nad drzwiami tegoż 
autora — supra porty, symbolizujące 

poezję i literaturę. 
'Widownię teatru w dniu jego otwar 


loży prezydenta KRN zasiedli wice- 
rezydent KRN tow. Stanisław Szwal 

K. członek prezydium KRN Roman 
p. Zambrowski, oraz premier tow. O- 
'sóbka-Morawski. W sąsiednich lo- 

żach zajęli miejsca: Marszałek Rola- 

mierski, członkowie Korpusu Dy- 
dy czioja, Prezydent m. st. 
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O PAMIĄTKI NUMIZMATYCZNE 2 
OKRESU OKUPACJI 
Gabinet Numizmatyczny Muzeum Naro- 
dowego w Warszawie pragnie zgromadz é 
> pamiątki, związane z agresją niem.ecką, w 
zakresie numizmatyki. 
Poszukiwane są: medale i medaliki oko- 
JYcznościowe, monety prowizoryczne (up. 
kursujące w gettach i obozach), jak rów- 
| njet bony (banknoty papierowe). À 
-uo Dyrekcja Muzeum Narodowego w Wac- 
: (07 erawie zwraca się z gorącym apelem do 
' łostytucji i osób prywatnych, posiadają- 
cych wymienione wyżej pamiątki, ò odda- 
mje ich do zbiorów publicznych, 


PRZERWA W DOSTAWIE PRĄDU 
NA UL. MOKOTOWSKIEJ 
Elektrownia Warszawska wylączy dn. 20. 
T 4 r. ma pięć dnj nastepujące domy w 
Warszawie: ul. Mokotowska 57, 59, 63, 65, 
61, 73, 46, 43a, 52, 58, 60, 62, 64, 


NOMINACJA NA UNIWERSYTECIE 
WARSZAWSKIM 
Profesorem nadzwyczajnym historń po- 
wszechnej średniowiecznej na Un:wersyte- 
Warszawskim manowamy został docent dr. 
| Tadeusz Manteuffel, Prof, Manteuffel pel- 
mił w czasię okupacji funkcje kierownika 
sekcji historycznej tajnych kursów uni- 
a y wersyteckich, ostatnio zaś zajmował stano- 
|| wisko profesora kontraktowego Un wersy- 
tetu Warszawskiego. 2 
POCZĄTEK ZAJĘĆ W ZAKŁADZIE 
FIZYKI DOŚWIADCZALNEJ 
Zakład Fizyki! Doświadczalnej Uniwersy- 
tetu Warszawskiego zawiadamia, że zaję- 
cia w prZcowni fzycznej Il dla zAawanso- 
wanych słuchaczy nauk ścisłych w szcze- 
gólmości fizyków rozpoczną się w ponje- 
|... działek, 21 stycznia 1946 r. o godz. 15 w 
> gmachu Instytutu Fizyki Doświadczalnej 
grzy ul. Hożej 69. 

Zapisy do Pracownj II przyjmowane s% 

(w gmachu Instytutu Fizyki Doświadczalneś, 
Hoża 69, parter, pokój 113. 

1 LUTEGO ROZ YNA SIĘ KURS 
3 . BIBLIOTEKARSKI - 

Biblioteka Publiczna m, st. Warszawy 
rozpoczyna z dniem 1 lutego 1946 r. sare- 
ściomiesięczny kurs bibliotekarski, 

„, Ostateczny termin zgłoszeń upływa 2 dn. 
| 20 stycznia 1946 r, 
Informacji udzela i zapisy przyjmuje Re- 
, ferm Bibliologiczny Bibkoteki Publicznej 
przy ul. Koszykowej 26: w poniedziałki i 
> ezwartki w godz. 10—12, we wtorki i piat- 
~ ki w godu. 16—18 
"ODCZYT W IZBIE ŁEKARSKIEJ 


Zarząd Klubu Lekarry Izby Lekarskiej 
Warszawsko - Białostockiej  rSwiadamia, 
że w dniu 27. I, br. (w niedzielę) o godz. 11 
w lokalu lzby Lekarskiej (Koszykowa 37), 

( po zebraniu członków wygłoszony nostanie 
odczyt p. t. „Humor w medycynie”, Go- 
ście į rodziny kolegów. mile widziane. 


© 


wm 


© Redaktor; Jan Dąbrowski B 


Warszawy St Tołwiński, W pierw- 
szych rzędach parteru — członkowie 
Rządu, przedstawiciele władz pań- 
stwowych, nauki, sztuki, prasy, par- 
tii politycznych, organizacji społecz- 
nych i młodzieżowych. 


Odegrano „Lillę Wenedę" Słowac- 
kiego. 

Ogólny poziom artystyczny przed- 
stwienia przygotowanego pod kie- 
r_nkiem reżyserskim Osterwy, był 
bardzo wysoki, Brydziński -- Lech, 
Pancewiczowa — ona, Oster- 
wa — Ślaz, Barszczewska — Lilla 
Weneda, Broniszówna — Roza We- 
neda, Buszyński — Derwid — na cze 
le całego zespołu wznowili najpięk- 
niejsze tradycje polskiej sztuki dra- 
matycznej. Dekoracje i kostiumy Wa 
cława Borowskiego oraz ilustracja 
muzyczna 'Tadeusza Szeligowskiego 
tworzyły stylową oprawę widowiska. 

W przerwie między drugim a trze- 


| „Lila Weneda“ pierwszą premierą 


cim sktem odbyła się na scenie w o- 
becności-wiceministra kultury i szti- 
ki Kruczkowskiego uroczystość de- 
korowania grupy pracowników tea- 
tru artystycznych i technicznych 
Krzyżami iugi. nadanymi przez 
Prezydium KRN. W serdecznych sło- 
wach przemówił do zebranych pre- 
zydent miasta Tołwiński, wręczając 
odznaki Złotego Krzyża zaslugi; Woj 
ciechowi Brydzińskiemu, dyr. A. 
Szyimanowi, Juliuszowi Osterwie; 
zaś srebrne i brązowe krzyże zasługi 
wicedyr. Stełanowi Martyce, ob. ob. 
Bielińskiemu, Płochockiemu, Mater- 
ce, Nalewajskiemu, Romańczukowi, 
Rzątkowskiemu i  Majewskiemu. 
Wszystkich odznaczonych publicz- 
ność witała gorącymi oklaskami, 


Na zakończenie Prezydent miasta 
Tołwiński złożył odznaczonym ży- 


czenia diugich lat pracy dla pożytku | 


Teatru Polskiego. 


; Robotnicy gospodarzami fabryk 


Konferencja Państw. Przemysłu Spożywczego 


(waj W dniu 16 b. m. w Klubie Inteligen- |. gr Nowiński. © preygotowaniach do 
cia wypełnili zaproszeni goście: W | cji Pracującej w Warszawie przy ul, Moko* | wykonania planu mówil dyr. Miller. 


towskją odbyła się konferencja  dyrekto- 
rów Centralnych Zarządów Państwowego 
Przemysłu Spożywczego. 

Obrady zagaił Dyr. Cente. Zarządu — ob, 
Okulicz, Przemówienie programowe o ce 
iach į rwdaniach Państwowego Przemysłu 
Spożywczego wygłosił podsekretarz stanu 


-—— Dzień Warszawy 


MLODZIEZ GÓRNICZA j 

NA UNIWERSYTECIE WARSZAWSKIM 

Dnia 16 b. m. w lokalu Bratniej Pomocy 
Uniwersytetu Warszawskiego młodzież a- 
kademicka gościła delegację górników ślą- 
skich, która przywiozła dlą młodzieży sto- 
Ley dar w postaci 1.000 ton węgla. 

Imieniem Bretniej Pomocy przywitał go- 
ści w serdecznych słowach Prezes Brin ej 
Pomocy ob. Szkierezyk, który dziękując 
młodzieży górniczej za jej cenny dar, za- 
znaczył, żę młodzież aktdemicka ze swej 
strony uczymi wszystko, by pomóc mło- 
dz eży pracującej poznanie nauki i kultury 
polskiej. 

Po uroczystym obiedzie delegacja śląska 
zwiedziła bibliotekę i gmachy Umiwereyte- 
tu Warszawskiego. 


Państwowy Przemysł Spożywczy przy- 
stąpił obecme do pracy według ustalonego 
planu. Praca Przemysłu spożywczego zor- 
ganizowanż została dokładne aż do 
najmniejszych komórek administr®eyj- 
sych íi technicznych, Plan  obej- 
muje wszystkie czynniki produkcyjne, 
koszta į warunki gospodarowania. Budżet 
na rok 1946 wynosi 18 milionów złotych, 

Ustalony plan uwzględnia postulaty ro- 


|botników, zatrudnionych w fabrykach Pań 


stwowego Przemysłu Spożywczego, Robot- 
nicy będą czuli się gospodarzam tych fa- 
bryk, Centralny Zarząd będzie dbał o mo- 
żliwe polepsranie warunków pracy į pla- 
cy. Z pośród robotników będą, wysun ęte 
kandydatury na kierownicze stanow:ska, 


Klasa robotnicza bowiem, będąca elemen, 


tem twórczym, musi brać udział w proce- 
się produkcyjnym na wszystkich jej szcze- 
blach od najmniej wykwalifikowanego co- 
botnika do kierownika fabryki. 
Organizacja Państwowego Przemysłu Spo 
żywczego w Polsce opiera się na ziedno- 
czeniach rejonowych, których centralą jest 
Ogólnopolskie Zjednoczenie. Zjednoczenie 
kierowane jest przez Centrklny Zarząd 
Państwowego Przemysłu Spożywczego, pzd 
legający Ministerstwu Aprowizacje. Hańdu. 


me () ma 


=- BANK 
GOSPODARSTWA KRAJOWEGO 


skrót telegr „Krajobank* 
Centrala $ Oddział Główny mieszczą się w Warerawie, w gmachu własnym 


przy Al Jerozolimskich 1 (gmach B. G. K 
tel, 89 600 do 89 604 


BANK DEWIZOWY 


Przyjmuje wkłady czekowe i oszczędnościowe, załatwia przekazy krajowa, 
udzjela kredytów dla przemysłu państwowogo i kredytów budowlanych. 
Oddziały we wsystkich większych miastach Polski, ; 


Biblioteczka Socjalisty 


N 


Statut organizacyjny PPS. 


Józei Cyrankiewicz — Ze stanowiska socjalizmu. polskiego. 
W DRUKU: 


Tadeusz Jabłoński — ZA WOLNOŚĆ I LUD (Krótki zarys historii 


"= . 


6. W walce o nową Polskę (PPS na IX-ej sesji KRN). - 


Spoldzielnia Wydawnicza „WIEDZA” 


Warszawa, Wiejska 18 


PRZYJMUJE - i 
cja, Warszawa, Al, Jerozolimskie nr 121, pokój nr 17 
„Agencja Prasowa „GLOB"* — Warszawa, ul. Złota nr 4 - 
Polska Agencja Prasowa „PAP“ — Warszawa, Pierackiego nr 11. 
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LENY OGLOSZEN: drobne: za wyraz parressa poza tekstem 5 zł. in 


do dziemnika 


„KRObołmi lk ** 


EEDE GE EO A JE OI ESEG EROII 


ne ogłoszenia: ; 
i śwątecznych — 50 proc. dróżej. 


za milimetr — szpalię poza tekste 


MANIFESTACJE W DNIU 
WYZWOLENIA STOLICY 


W zmązku z uroczystościami w dniu 
Wyzwolenia Warszawy Wo. Kom, PPS 
Wydział Miejski zawiadamia, że poza urc- 
czywtoścjami wyjskowymi I o charakberze 
lokalnym w dniu 16, 17, 19 odbędzie sę 
dnia 20. l. 46 1, o godz 10.30 wieka man- 
iestac Org. Politycznych oraz- defilada 
wojsk na Pi ma Ruzdrożu. 

W owazrku z powyższym WK. PPS Wy- 
dział Miejski wzywa wszystkie  Dzieln.ce 
wraz z Koła i zę suandarwmi, by wz.ęjy 
udział w baj maajlestacji. 

Zdając sobie sprawę, jak donośnym jest 
dla nas daed Wyzwoienia Warszawy, ape 
lujemy do wszysikich Dzielnic i Kół PPS, 
prosząc o masowe wzięcie udziału w bej u- 
roczystości. 

WOJEWÓDZKI KOMITET P. P. S$. 
urządza w niedzielę, da. 27. I, o godz, 9-ej 
rano, w Kinje Roma, ul. Nowogrodzka, u- 
roczystą AKADEMIĘ ku czej proletor.atu, 

Przemówienie wyglosi tow, dr. Bolesław 
Drobner. W części artystycznej wezmą u- 
dz.aj: Reprezentacyjny Chór PPS., Orkie- 
stra Elekirowm i zespól artystyczny Wy- 

naia Kuliury przy WK. PPS. 

AKADEMIA NA TARGÓWKU 

W. niedzielę o godz. 16-ej w świetlicy 
Jrielnicy Targówek (ul. Piotra Skargi 48) 
sdbędz e się uroczysia Akademia w 
neg wyswobódzemia Warsztwy, Po Aka- 
demii odegrana zowiańie „Chata za wsią, 

Od poniedz:złku w sali świetlicy wyświe 
Hany będzie codziennie film „Tęcza”. Do- 
chód przeznaczony jest na osadnictwo woj- 
skowe, 

WYDZIAŁ OŚWIATY PRZY WK. PPS, 
zawiadamia, że zebranie Koła Prelegentów 
z rełeratem Tow, Henryka Jabłońskiego 


o 
TT Rand 2 


WZMIANK 


W niedzielę dn. 20 bm. Ob, Eugeniusz 
Muller wizytator szkół będzie mówił ną te- 
mat; . 

„Moje przeżycia w czasie wojny” Obrar- 
ki z prowincji Małopolskiej „Ludzie į Zda- 
rzenia” Zebganie odbędzie się w salj szko- 
ły Ne. 64 na Żosboczu przy ul. Krechowiec 
kiej (Nauczycelska Spółdzielnia Mieszka- 
niowa) Początek o godz. 10 rano, Dochód 
przeznacza się ma Rob. Tow. Przyjaciół 
Dzieci, 


aian o Jai. din WE Tae 


Fatryka Papieru i Kartonów 


pod Zarządem Państwowym Hientów 
(dawn. Arnsdorf) pow. Jelenia Góra 

Natychmiast zatrudni: 3 

1 kierownika produkcji, 6 maszynistów 
maszyny pap erniczej, 

2 majstrów Łmianowych, 6 maszynistów 
maszyny parowej, 

3 mielarzy hoólendrowych, 6 egzaminowa- 
nysh palaczy kotłowych, 3 elektortechni- 
ków, 2 bobiniarzy na kartog. 

Reflęktuje się tylko na siły fachowe. 
Mieszkanie i całodzienne utrzymanię mê- 


w RIO. ę 
Fobeyka Papieru į Kartonów „MARYSIN* 
E Bye: Kosimiera Kamiścij : 


|ARTRETYZM -- REUMATYZM 


suwaią ; Mag'stra 
YZTOŁA WOT SKIEGO 
„REUMOSA* Do nabycia w. aptekach 


i drogenach 
Wytwórnia: Warsrawa, Nowogrodzka 12 


RADIO 
Niedziela, 20 stycznia. 


8.10 Dziennik poranny — 8,30 Muzyka z 
płyt. 12.10 Streszczemie wiad, dziennika po- 
rannego. 12.30 Poranek Symfoniczny z Ka- 
towie. — 13.30 Słuchowsko „Zemsła” Al, 
Witwiń- 


Fredry — w opracowaniu. Mari 


yt, 19.45 Dziena.:k pogądy 
zaika muzyczna”. 20.30 Audycja słowno- 
muzyczno z udziałem Wiktora Bregy, 21.00 
Tygodnik dźwiękowy. 21.30 Skrzynka po- 
szwkiwania rodzin zagr. 22.30 Ostatnie wia- 
domości dz.epnika radiowego, 22.45 Muzy- 
ka z płyt, 23.25 Skrzynka poszuk, rodzin 
zagr. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


a asnan 7 ORO AOR WERE A 
DR. MED. SIENKO KSAWERY iz Warsza- 
wy) specjalista chorób skórnych i wene- 
rycznych. pęcherza. Przyjmuje Łódź, ui 
Kilińskiego 132 w godz 12 — 3 1 4 — 6 


| Tel. 205-55 


OGŁOSZENIA 


Dr ANNA RACHWAŁOWA cioroby ko- 
bece wewnętrzne, ieczenie żylaków 
Przyjmuje od godz 12—1 i 3—5. Łódź, ul, 
S-enkiewicza Nr. 37, m, 15, tel. 141-40. 


"ram. WR PT RDN MB POEMA NA PAM <A M | 

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestr. 
RKU, — Kępa oraz legtymację PPS. aa 
nazwisko P.ętka Wjiocenty ul. Goczykow- 
ska 24 m. 3, 


sze części „Lili Wenedy”, 


+» M AF RYSA [śś | 


.|rot ze Starego 


dziennie rewia „Upomink; aa chotaki”. 


odbędzie się we wtorek dn. 22. l. o godz» 
16 min, 30 w lokalu WK. Śnieżna 4. 


WIELKA MANIFESTACJA 

W ramach uroczystości zw.ązaaych a 
oczmicą Wyzwo.enia Warszawy odbędzie 
ię w dau 20 bm. wielką manilesiacja Org, 
politycznych, młodzjeżowych, Zw. Zaw wins 
wych oaz debiada oddziałów wojska pyle 
sk ego przed Prezydęniem KRN. Macazał= 
siem Armi; i człockamu rządu. 

W związku a powyższym Woj, Kom. P. 
8 — Wydział M.ejski wzywa wszystkie 
dzelaice wraz z Kolam., by ze sztandąra» 
au wzięły w manijesiacji masowy udział 

DZIELNICA MOKOTÓW P. P. $. 


zawiadamia, że w dniach od 20 — 27. L 
46 r, odbędzme mę rejestracja członków 
Dzielnicy. Każdy członek Dzielnicy Mokos 
tów, który kiedykolwiek skladal dos 
kiurację, obowiązany jest do preybycig 
do Sekretanatu Dzielmcy w godzinach 13 
19 w wyżej wymienionych dniach, 
WYDZIAŁ OŚWIATY PRZY WKPPS 
zawiadamia, że Łebranie Koda Preiegeniów 
z teferalem Henryka  Jabilońsk.ego vdbę” 
dzie sę we wiorek dnia 22 bm, ọ godz. 16 
w lokalu Woj Kom. — Śnieżna 4. 


KRONIKA OMTUR 

Dzisiaj o godz. 3.30 po poł. odbędzie sie 
zebranie członków OMTUR dzielnicy Śród 
mieście — Mokotowska 51-53, 

Miejski Komiler OMTUR zawiadamia, że 
w medzielę o godz. 10 zbiórka wezystkich 
towarzyszy omiurowców odbędzie się przy 
ul. Mokotowskiej 3, Obecność obow:ązko 
WA, 


Wydział Oświaty przy W. K. PPS, 

odae program Szkoły Party)nej na w . 
Targowej 63 na miesiąc styczeń: 

211 Zag Samorządowe — tow. Świdowe 
ski, - . 

23,1 Higiena Pracy — tow. Trojanowski, 
25.1 Zag. Propagandy — tow. Tomoroe 
wez, . i 

28.1 Gospodarka narodowa Polski w as 
alhzie socjalistyczne! — tow, D.e'r:ch 


Wykłady odbywają się w godz, 16—18. 


AKADEMIA 

W PAŃSTWOWYM TEATRZE POLSKIM 

W sobotę 19 bm zamiast supowiędaiane: 
go o godz, 17 m. 30 przedstawienja „Lil 
Wenedy” odbędzie się > gous 1858-e) aruczye 
sta Akademie w ramach ogsinych urowzye 
stości, zwidzanych z roczaigą Wyzwolea s 
Warszawy. W programie m. jn. dwie p.arw 


NIEDZIELA 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE POLSKIM 

W miedzielę 20-go bm. Państwowy Test 
Polski będzie już w pierwszym tygodniu 
swej pracy w ciągu calego dnia do dyepæ 
zycji pubhŃczności, apragnionej muzyki i wj 
dowisk teatralnych, 

O godz, ii-tej odbędzie się Koncert Pob 
skej Orkiestry T udowej pod dyr. St. Wie 
słockiego, pod tytułem „Przedstawiamy 
się w Warszawie”, Protektorat objął Mint 
ster W. Kowalski. : 

O godz 14-tej odbędzie się pierwwzę nie" 
dzielne popołwdniowe przedstaw enie „Lil 
u Wenedy”, o godz. 17 m. 30 zaś zwykła 
wieczorne przedstawiatwe „Lili W-aeże', 

Pragnąc ułatwić uczęszczanie do. teatru 
szerokim rzeszom wrzędmków | precownie 
ków, Dyrekoja Teatru postanow ła wyda- 
wać bilety ulgowe z 50 proc. znżką nje tyle 
ko w dni powszednie, lecz także w niędzie 
lę święta, a więc w dmj wolne od pracy. 

Opera (Marszałkowska 8): dziś o goda 
18-ej „Verbum Nobile” Moniuszki ; „Pas 
ace Leoncavalla 

Teatr Mały (Marszałkowska 81) o godm. 
16-ej przedstawienie komedii J $Uwiny 
„Macierz, A sią Jadzi na crece soe 

iasta. 


Teatr Powszechny (Ząmojskiedo 20): a 
ted» 16e „Obcym wstep wrbroniday”, 
pęortaż sceniczny H- Buceynskiei. 8 

Teatr Komedia (Szwedzka 2 - 4) o goda, 
16-61 „Placówka” Bolesława Prusa. 


Praski Teate Rewii (Zygmuntowska 8): cą 


PREMIERA „ZEMSTY“ ALEKSANDRA 
FREDRY 


W medzielę, dma 20 bm o godz, 13.30 
Polskie Radio nadaje premierę słuchowie 
ska „Zemsta ' Aleksandra Fredry. zradio 
fonizówaną przez ję Witwińską. 


„ATLANTIC* (Chmielna 385 1 „POLO 
NIA” (Marszałkowska 56): Nowy filu ags 
gielskiej produkcji „Jeden z naszych s8- 
molotów zaginął” oraz aktualności Polskiej 
Kronika Filmowej. ; 

„Kino „Tęcza” Żoliborz, Suz ma4 „Zapoe 
mniana melodia" oraz aktualności Polskiej 
Kronik: Filmowej, 

„SYRENA”* (Praga — Inżynierska 4): 
„Cztery serca” oraz Aktualności Polskiej 
Kroaiki Filmowej. 

Początek seansów we wszystkich kinach 

godz. t3, 15.-17. 19. 
W miedziele i swięta dudaikowy seans 
\ o godz. ll-ej. 


m — 14 zł, w tekście 21 zł. W numerach niedzielnych 


Nakiadem Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza“, Druk. Sp. Wyd. „Wiedza” Ne 1 — „Robotaik” 


